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; Przegląd Polityczny.
N. Pan nadał członkom czeskiego wydziału kra 

.. jowego Ottokarowi Zeihtammerowi i Dr Janowi. 
Volkeltowi order korony żelaznćj 3ój klasy z u- 
wolnieniem od taksy, uznając ich zasłużoną dzia­
łalność. Odznaczenie to dziś dopiero ogłasza urzę­
dowa Wiener Z tg ; znane ono jednak już było od 
kilku dni dziennnikom wiedeńskim, które też po­
spieszyły z komentarzem do dekoracyi p. Zeit- 
hammera. Jedne utrzymywały, iż p. Zeitbammer 
otrzymał order w uznaniu zasługi położonćj przez 

, wypracowanie i wniesienie wniosku o reformie wy- 
borezćj, inne, iż otrzymał on tę odznakę na po­
ciechę, że z jego wniosku nic nie będzie, bo rząd 
nie przeprowadzi teraz reformy wyborazój lecz 
chce ją  odroczyć ad calendas graecas. Wszystkie 
te uwagi dzienników jak z jednój strony są pro­
stą kombinacyą, bez wszelkiego znaczenia, tak 
z drugićj strony są niewłaściwe wobec faktu, iż 
Cesarz udzielił p. Zeithammerowi order „uznając 
jego zasłużoną działalność," a tćj przecież i nie­
przyjaciel nie odmówi znakomitemu posłowi cze­
skiemu.

Francuska Izba deputowanych zajmowała się 
w tych dniach reformą sądownictwa. Izba zgodzi­
ła się na zasadę usuwalncści i wybieralności sę­
dziów. Ustawa odesłana do komisyi, ma być na tej 
podstawie przerobioną.

Bill koercyjny natrafia znów w parlamencie an­
gielskim na te same trudności, z jakiemi się i da 
wniejsze ustawy w sprawach irlandzkich wniesione 
spotykały. Opozycya chwyciła się środka mówie­
nia bez końca, tak, że musiano użyć regulaminu, 
ograniczającego do pewnego stopnia wolność roz­
praw.

Lesseps wyraził w Anglii zdanie, że autonomia 
Egiptu jest potrzebną dla ożywienia żeglugi na 
kanale sueskim. Arabi baszę uważa za poczci­
wego człowieka, który, gdyby mu zapewniono 
wpływowe stanowisko, interesom Anglii nie za­
szkodzi. Chciał on w tymże duchu przemówić 
raz jeszcze w klubie Cobdena, ale oburzenie, ja ­
kie objawienie zdania tego w Anglii wywołało, 
wstrzymało go od tego zamiaru.

Telegram rzymski, który wczoraj donosił o od­
bytym konsystorzu i prekonanizacyi kilkunastu 
biskupów, nie wzmiankuje o biskupach polskich 
Milczenie to zdaje się wskazywać, że ugoda między 
Stolicą Stą a rządem rosyjskim, przed miesiącem 
jeszcze uważana jako stanowczo zakończona, roz­
biła się lub przynajmniej natrafiła na nowe zawo­
dy i trudności. Po kilkuletnich układach ciągle 
przerywanych, to zgonem Cara Aleksandra II, to 
zmianami ministrów ugoda ta miała doprowadzić 
jedynie do obsadzenia wakujących stolic bisku­
pich, uwolnienia biskupów zasłanych w głąb Ro- 
syi oraz otwarcia akademii duchownej w Warsza­
wie a seminaryów w innych miastach będących 
stolicami dyecezyj. Obok przezorności dyplomaeyi 
rzymskiej a ciągle zmieniających się informacyj 
nadsyłanych i odwoływanych z Petersbuga ajen­

tom dyplomatycznym rosyjskim, przyczyną prze­
dłużania się rokowań była trudność komunikacyi 
tak z biskupami zasłanymi, jak z tymi, którzy ich 
miejsce zająć mieli.

W ostatnich czasach ważyła się jeszcze sprawa 
co do przyszłego Arcybiskupa warszawskiego, sko 
ro rząd rosyjski stanowczo odmawiał powrotu na 
swą stolicę arcybiskupowi Felińskiemu. Czy ta 
sprawa jeszcze nie została załatwioną, że Ojciec 
Sty na ostatnim konsystorzu nieogłosił prekoniza- 
cyi biskupów polskich, czy też inny wiatr powiał 
ze zmianą ministerstwa w Petersburgu a autor 
znanego dzieła o katolicyzmie w Rosyi niechciał 
przyłożyć ręki do ugody, na którą zgodził się już 
jego poprzednik, o tern roztrzygać niemożemy, i 
niezapusz czarny się w domysły, czy ugoda została 
zerwaną, jak twierdzą niektóre dzienniki, czy tyl­
ko, co prawdopodobniejsze, uległa nowemu odro­
czeniu.

Włoska Izba deputowanych odbyła przed kilku 
dniami ostatnie swe posiedzenie. Skutkiem nadej­
ścia pory szkodliwój w Rzymie zdrowiu, osądzo­
no, że trzeba wyrzec się załatwienia kilku jeszcze 
pozostałych wniosków. Senat tylko pozostał jeszcze 
na dni kilka w Rzymie, aby przyjąć kilka uchwał 
w ostatnim czasie uchwalonych w Izbie dep itowa 
nych. Następne posiedzenie parlamentu odbędzie 
się już w Izbie wybranćj na podstawie nowćj u 
stawy wyborczćj.

Rząd rosyjski mniema, że przez ostatnie are­
sztowania rozbił główne kółka nihilistyczne i przer­
wał wszelkie przygotowania do zamachu na ży­
cie Cara. Chce więc skorzystać z czasu, nim się 
nowe przygotowania poczynią i stara się skłonić 
Cara do odbycia koronacyi w tym okresie przer­
wy spiskowej. Wiadomość tę przyniosło przynaj­
mniej kilka listów z Rosyi do różnych przesła­
nych dzienników.

Towarzysz Tołstoja Orżewski ma zostać na­
czelnikiem wydziału policyi, ale rozpoeznie swe 
urzędowanie dopiero z dniem 13 b. m. Granice 
kompetencyi władzy jego mają być rozszerzone.

Mimo wielu sprzeczności zachodzących w wiado­
mościach o działaniu konferencyi, w jednym punk­
cie zgadzają się jednak wszystkie z sobą tj.jw zape­
wnianiu, że między mocarstwami panuje dotąd 
zupełna zgoda i że wszystkie gabinety ożywione 
są równą chęcią utrzymania tćj zgody aż do koń­
ca; W niedzielę odbyło się piąte z rzędu posie­
dzenie konferencyi, a na niem przyszedł podobno 
na porządek dzienny projekt, aby Turcyi powie­
rzyć zadanie zbrój nćj inter wencyi. O ile dowie­
dzieć się można, decyzya w tćj mierze jeszcze 
nie zapadła, a następne posiedzenie wyznaczono 
na środę d. 5 b. m. Odroczenie posiedzeń do 5go 
b. m. nastąpić miało skutkiem przekonania, że zo­
stawić jeszcze trzeba Turcyi czas dowiedzenia 
s ię , co wysłany w osobnćj misyi do ks. Bismarka 
Drygalski basza wyjednać zdoła w Warzinie. Po­
nieważ panuje powszechne przekonanie, że ks. 
Bismark wyjaśni Drygalskiemu baszy niekorzyści, 
jakie dla Turcyi ze zbytniego uporu wyniknąćby 
mogły, odroczono posiedzenia konferencyi do 5go 
b. m., aby wezwanie do interwencyi zbrojnćj przed­
łożyć już Porcie dobrze o wszystkiem poinformo- 
wanćj.

Gdyby mimo przypuszczeń, że po nadejściu ra­
portów Drygalskiego Turcys stanie się czulszą na 
wezwanie Europy, Porta odmówiła podjęcia się 
interwencyi zbrojnćj w myśl mandatu europejskie­
go, wtenczas wypadnie mocarstwom zdecydować 
się na krok wspólnćj jakiój interwencyi zbrojnćj. 
Rozchodzą się wieści o zamiarach urządzenia in- 
terweneyi angielsko-francu&o-włosko-greckićj. O 
statnie mocarstwo ma być dla tego powołanem, 
że kolonia jego w Egipcie jest najliczniejszą. Ale 
i do współudziału w tćj zbiorowćj interwencyi ma 
być zaproszoną Tureya na znak, że zwierzchni­
ctwa jej nad Egiptem nikt jćj nie zaprzecza.

okoro tylko decyzya ta zapadnie w konferen- 
cyi, akcya zbrojna rozpocznie się niebawem, bo 
wszelkie przygotowania do nićj poczyniły już mo­
carstwa, które udział w nićj: wziąć mają. Czy się 
Arabi basza gotuje na seryo do oporu, należy tak­
że do rzeczy nieco niepewnych. Niektóre z dzien­
ników angielskich odebrały bowiem wiadomości 
o uzbrój.niu w ciężkie działa kilku okopów w A- 
leksandryi przeciw portowi zwróconych i powoła­
niu pod broń rezerw i pospolitego ruszenia, inne 
zaprzeczają znów tym wieściom.
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(§§) Dzisiejszy dzień należy do ciekawszych 
w toczącym się procesie russofilskim. Stawał bo 
wiem przed sądem jako świadek p. Bohdan Dzie- 
dzicki, założyciel Siłowa, jeżeli nie najgłówniej­
szy to jeden z główniejszych mistrzów tego ruchu, 
który doprowadził do tak smutnego epizodu, ja­
kim na zawsze pozostanie w historyi kraju nasze­
go proces dzisiejszy. P. Bohdan Dziedzicki chciał 
wystąpić przed sądem z formalną prelekcyą histo­
ryczną ale na szczęście sprężysty kierownik roz­
prawy przypomniał mu, że jako świadek ma tyl­
ko odpowiadać na postawione pytanie. A szkoda 
że tak się stało! Jak ciekawą była ta lekcya hi­
storyczna, skoro sam wstęp do niej zdumiewał 
śmiałem przekręcaniem rzeczy. P. Dziedzicki wy­
krywał, że ów pamiętny artykuł napisany po Sa­
dowej, w którym Słowo zidentyfikowało się z Ro- 
syą tak dobitnie i demonstracyjnie, jest cal ziem 
niewinną rzeczą. Nazwano Rusinów russkimi, bo 
to odpowiada duchowi języka,s bo chłop nasz . nie 
mówi, że jego córka lub żona jest Rusinką lecz 
Ruską. Jestto, jak się wyraził p. Dziedzicki, tylko 
nazwanie adjectivaliter tego, co dotąd nazywano 
substantivaliter.

Nie pociągnął nikt za język p. Dziedzickiego, 
dlaczego z tej substantywalno-adjektywalnej refor- 
my wypłynęło później z całej tendeneyi Słowa, że 
między mieszkańcami Wietlanki, gdzie dżuma gra­
sowała azyatycka a między włościanami Hniliczek 
gdzie grasowała propaganda schizmatycka, nie za­
chodzi żadna historyczna, etnograficzna lub języ­
kowa, lecz tylko polityczna różnica, a jedni i dru­
dzy należą do tego samego, rozdzielonego narodu! 
Trudno było w ten sposób badać p. Dziedzickie­
go, skoro występuje on nie w roli oskarżonego 
lecz jako świadek. Ta różnica znowu przywołuje

na myśl wywody substantywalno-adjektywalne p 
Dziedzickiego. Dlaczego los tak zrządził, że wy­
nalazca adjektywalnej reformy znalazł się przed 
sądem w roli substantywalnej jako świadek a o- 
fiary swojej inwencyi oglądał w roli adjektywal- 
nej (jako oskarżonych).

Ale p. Dziedzicki ma zmysł jeszcze praktycz­
niejszy, niż jego następca w Słowie p. Płoszczań- 
ski. Był on tylko dziesięć lat redaktorem organu 
adjektywalnych pojęć etnogra fi izno-po! i tycznych i 
wcześnie przed burzą schronił się w Żółkiewskie 
z substantywalnym rezultatem swojej ciężkiej pracy 
redaktorskiej, który przedstawiać ma się dziś jako 
wcale przyjemna posiadłość ziemska. P. Bohdan 
Dziedzicki był ostrożniejszy od swojego w polityce 
i w sądzie zarówno adjektywalnego następcy p. 
Płoszczańskiego, i za to tylko w historyi Galicyi, 
ale nie przez prawo pociągnięty zostanie do suro­
wej odpowiedzialności za to wszystko, co na krsj 
sprowadził. Moralnie został on już ukarany tern, 
że niedawno odmówiono mu najwyższego zatwier^niosly 
dzenia w godności zastępcy prezesa Rady powia­
towej w Żółkwi. Dla człowieka z szlachetną am- 
bicyą takie uznanie niezdolności do piastowania 
posady obywatelskiej z tytułu wyboru, stanowić 
może karę nawet bardzo dotkliwą Czy p. Dzie­
dzicki uczuł to tak dotkliwie? W każdym razie 
uczuli to pewno ci, którzy niedawno tak wyzy­
wająco pociągali do odpowiedzialności Czas za ar­
tykuł zaznaczający, że Rusini, t. j. prowodyry dzi­
siejsi stracili zaufanie Korony. Wzywano Czas, 
aby udowodnił to twierdzenie swoje. Jest dowód 
gotowy, bo w osobie p. Dziedzickiego reprezento­
wana jest właśnie owa Ruś adjektywałna, która 
nie zna różnicy ani plemiennej, ani językowej, 
między Wietlanką a Hniliczkami.

Dnia 29go sierpnia odbędzie się kilka wybo­
rów uzupełniających do sejmu. Wybierać mają 
pogłów okręgi gmin wiejskich Turka-Byrynia (o 
czem już wczoraj telegraficznie doniosłem), Trem- 
bowla-Żłotniki, Krosno Dukla-Żmigród i Dobromil- 
Ustrzyki-Bircza.

Proces rusofilski odwrócił zupełnie uwagę od 
kwestyi immigracyi żydów rosyjskich. Na szczę­
ście nie zachodzi powód pewnego zwrócenia na 
niecałej uwagi, gdyż, mimo wieści o nowych za­
burzeniach w Bałcie, nie wielu już napływa emi 
grantów do Galicyi. Posterunki żandarmeryi 
wzmocnione kilkudziesięciu strzelcami wystarczają 
do strzeżenia granicy.

P r a g a  2 lipca..

Doniesienie dziennika Tribune, że czescy profeso­
rowie przy uniwersytecie K w i c z a ł a ,  T a l i r z  i 
K r a j  c z y  złożyli swe mandaty poselskie do Rady 
państwa, jest zupełnie bezzasadne. Między tymi 
panami odznaczył się szczególnie p. K w i c z a ł a ;  
dał on dowody tak wysokich zdolności i tak wiel­
kiej gorliwości w pracy około dobra kraju, że za­
pewne długo jeszczo będzie chlubą czeskiej delega- 
cyi. Z wydaniem ustawy o uniwersytecie nie wszyst­
ko jeszcze zostało załatwionem. Teraz właśnie sło­
wo powinno stać się czynem. Po wakacyach bę­
dziemy mieli zamiast jednego dotychczasowego u- 
niwersytetu, dwa uniwersytety, niemiecki i czeski 
z których pierwszy będzie uprzywilejowanym dzie­
dzicem dawnej Akademii. Uniwersytet niemiecki 
będzie miał nader znaczną liczbę profesorów, dla

których w okazałym jego gmachu urządzone bę­
dą przepyszne mieszkania. Uniwersytet czeski bę­
dzie miał zapewne w pierwszych chwilach sweg 
życia, o wiele skromniejszą postać. Spodziewamy 
się jednak, że i jemu z czasem szczęśliwsza za­
świeci gwiazda. _ . ,

Pisać i mówić o uniwersytecie stało się juz u 
nas nawyezką; ufając jednak w pobłażliwość ła­
skawych czytelników Czasu dam się i ja porwać 
temu prądowi i opowiem im ciekawy epizód z wal­
ki uniwersyteckiej, epizod, który wprawdzie po­
chwyciły już niektóre dzienniki, ale przedstawiły 
go w sposób niezupełnie zgodny z prawdą. Kiedy 
przed rokiem zażądał rząd , aby każdy z tutej­
szych profesorów stanowczo oświadczył, czy bę­
dzie w przyszłości pracował przy uniwersytecie 
czeskim, czy niemieckim, oświadczył między in­
nymi sławny historyk prof. Gindely, że zdecydo­
wał się na uniwersytet niemiecki. Decyzyę jego 
przypisywano temu, że dwa dzienniki czeskie pod- 

silne zarzuty przeciw ostatniemu dzieła 
jego p. t. „Historya wojay trzydziestoletniej od r„ 
1618—1621.“ W spokojnej óbjektywności, z jaką 
G i n d e l y  przedstawiał fakta, upatrywali niektó­
rzy chłodną obojętność. Zarzuty te były niespra­
wiedliwe, podniosły je koła niekompetentne, ana­
tem nie mogły one wpłynąć na deczyzyę G i n- 
de l e go ,  Fakt ten da się wytłómaczyć bardzo ja­
sno. Prof. G i n d e l y  należy do owej klasy urzę­
dników, których pod względem narodowym mo­
żna uważać za neutralnych. Jakkolwiek G i n d e l y  
włada biegle językiem czeskim, mimo to pisze i 
mówi zwykle po niemiecku. Jako profesor używał 
on więcej niż 10 lat języka niemieckiego. Dzieła­
mi swemi historycznemi wzbogacił on literaturę 
niemiecką a nie czeską. Cóż więc dziwnego, że 
zdecydował się pracować jako profesor przy uni­
wersytecie niemieckim ? Trudniej jednak wytłóma­
czyć sobie to, co później zaszło.

Niedawno zostały kolegia profesorów czeskich 
i niemieckich konstytuowane.

Kolegium niemieckie Wydziału filozoficznego roz­
poczęło pierwszą swą działalność od tego, że wy­
słało do ministra oświaty protest przeciw pozosta­
niu Gindelego przy uniwersytecie niemieckim. W pro­
teście tym podniesiono przeciw Gindelemu dwa 
zarzuty. Najprzód zarzucono mu, że podpisał przed 
dwoma laty memoryał profesorów czeskich, wy­
stosowany do ministra oświaty, a przemawiający 
ze przeprowadzeniem równouprawnienia na um 
wersytecie praskim. Powtóre obwiniono go, że pi­
sywał do Augsb. allg. Ztg artykuły; także w spra­
wie uniwersytetu praskiego, w których znajduje 
się następujące zdanie: „Austryą powinna być pe­
wnego rodzaju Szwajcaryą.“ Śmiesznym, że ju t 
inaczej nie powiem — jest cały ten protest." Auto­
rowi© jego zwracają uwagę ministra oświaty, że 
działalność naukowa Gindelego może być szko­
dliwą dla interesów państwa, to jest, że będzie 
on wykładał historyę austryacką z tendencyą ul- 
trafederalistyczną. W artykułach swoich, pisywa­
nych do Augsb. allg. Ztgu porusżał Gindely tylko 
równouprawnienie pod względem językowym nie- 
zapuszczając się wcale w kwestye polityczne. 
N. fr. Presse poświęciła temu zajściu obszerniej­
szy artykuł, kończąey się temi słowy: „Wszyscy 
oczekują z największą niecierpliwością decyzyi 
ministerstwa. Sądzę, że decyzyi ministerstwa nie 
trudno przewidzieć. Sami autorowie protestu nie- 
spodziewają się zapewne pomyślnego dla siebie

0 portretach i  wystawie wiedefiskiej.
(3) (Dokończenie).

II.

Ale portret ma także znaczenie artystyczne, i tu 
może znajdziemy wskazówkę co do ogólnych kie­
runków dzisiejszej sztuki. Każdego uderzyć to musi, 
że na wystawie portret nietylko przeważa liczbą i 
artystycznem wykonaniem, obrazy o szerszym za­
kroju, ale i w tych wyższych kompozycyach naj­
większą wartość ma zawsze jakaś postać pojedyn­
cza i studyum jednostki. Człowiek dziś panuje 
w sztuce.

Przypominam sobie, że kilka dni przed otwar­
ciem wystawy, gdy jeszcze roboty przygotowawcze 
nie były skończone, przechodząc koło „Kiinstler- 
hausu", widziałem wielki posąg marmurowy ludzki, 
leżący na ziemi i czekający przeznaczenia swego. 
Ten człowiek z kamienia zajmował sobą całą dro­
gę, zagradzał przejście. To mi się przypominało, 
ile razy później przechodziłem sale wystawy: wszę­
dzie spotykałem tylko człowieka. Wielka pojedyn­
cza jednostka zapełnia całą sztukę; zdaje mi się, 
że na portrecie polega sztuka współczesna, byle­
byśmy chcieli rozszerzyć pojęcie o nim, i pod por­
tretem nie rozumieli tylko obrazu, który przedsta­
wia tę lub ową znaną osobę, ale wogóle studyum 
pojedynczego człowieka, zdjęte z żywego modelu, 
i to studyum samo w sobie, bez względu na ca­
łość, na kompozycyę, na myśl obrazu. W ten spo­
sób i obraz religijny i historyczny może nam przed­
stawić tylko szereg pojedynczych studyów. Chciał­
bym jasno się tłómaczyć. Oto mamy przed sobą 
prawdziwe arcydzieło Bonnata: Joba; jest to bar­
dzo sumiennie odportretowane ciało, które wiek 
strawił, zniszczyła nędza, które zwiędło, zeschło, 
skurczyło się jak mumia egipska, w prochu, ku- 
rzu i trawiących promieniach słońca. Po za tem 
nic; historya biblijnego nędzarza, który krzyczał

jęczał do Boga po stracie żony, dzieci i dobytku, 
nie przychodzi na myśl, bo niema tu myśli ta- 
?Iej> Jest tylko studyum ciała. Wogóle z tych kil­
ku tysięcy obrazów na wystawie, co nam, oprócz 
pejzażu zostanie w pamięci? Kilka głów i ciał 

ich, Umysł nasz nie wzbogacił się żadnem

nowem wyobrażeniem, ani przybyła naszemu ży­
cia chwila prawdziwie artystycznego uniesienia, 
chyba, że zrobimy wyjątek dla rzeźby St. Mar 
ceaux. Wogóle do wyższego pojęcia i obmyślenia 
przedmiotu, do idei, któraby się nie tłómaczyła 
alegoryą, ale wypływała ś  całości obrazu, artysta 
dzisiejszy nie dorósł. Gdybyśmy mieli sądzić z tej 
wystawy, wprawdzie nie kompletnej, (bo wielu mi­
strzów, a między innemi i nasz Matejko, niedopi- 
sali, podstawą sztuki współczesnej byłaby kopia: 
kopia natury, pejzaż i kopia człowieka, t. j. stu­
dyum ludzkiego ciała, albo portret; wogóle wielka 
sumienność w oddaniu szczegółów z pominięciem 
całości.

W dziełach o wyższym zakroju i w szerszych 
kompozycyach, artysta bywa trywialny, niejasny, 
albo manierowany i zdaje się dopiero odzyskiwać 
pewność i śmiałość ręki, gdy przedstawia jedno­
stkę — i tę najczęściej pojmuje na swój sposób, 
indywidualny; na ogólny typ ludzki go nie stać, 
wszelka myśl ogólniejsza, typowa, abstrakcyjna, 
jest nawet wroga i nieprzyjazna dzisiejszym kie­
runkom.

Weźmy dla przykładu obraz może najidealniej- 
szy z całej wystawy, Madonnę Bouguereau; na 
tym obrazie, znanym już ogólnie z opisów, gdzie 
jest prawdziwa siła? czy w abstrakcyjnej!, ideal­
nej Madonnie, czy w matce zrozpaczonej nad cia 
łem zmarłego dziecka ? Gdzie tu jest całość i har­
monia w kompozycyi? Całość złożona z dwóch 
odrębnych żywiołów, sprawiających zupełnie sprze­
czne wrażenia; widzimy tu dwie kobiety, jedne 
niebiańską, idealną, drugą ziemską, rzeczywistą, 
a między któremi żadnego istotnego związku niema. 
Groźna obojętność jednej, w niczem nie odpowia­
da rozpaczy drugiej. A więc abstrakcyę i rzeczy­
wistość oddzielono, jak dwa przeciwne bieguny: 
artysta pojął Matkę Boską.jak ideę, zimno, kon- 
wencyonalnie, a matkę ziemską według żywego 
wzoru, i to, co powstało z rzeczywistości jak por­
tret, zwyciężyło to, co powstało z wyobraźni. Jako 
idea, obraz ten jest chybiony, dowodzi tylko nie­
dołęstwa sztuki nowoczesnej w wyrażeniu z pro­
stotą rzeczy wzniosłych. Może artysta chciał przed­
stawić myśl filozoficzną, wielką! przepaść między 
niebem a ziemią, między niezmiennością wyższych 
przeznaczeń a ciągłym postępem ludzkiej niedoli; 
lecz jakże się wziął do wyrażenia niemateryalnej 
idei? Użył może bezwiednie materyalnego sposobu, 
sztuczki technicznej.

Traktował Madonnę jak draperyę bez ciała, 
nieco nadnaturalnej wielkości, sztywną, trochę bi­

zantyńską, na tle suchej dekoracyi; ciało matki 
ma więcej wypukłości, i naśladuje życie, jest pra- 
wdziwem. Drugi błąd jest w samym pomyśle, ta­
kie rozdzielenie jednego przedmiotu na dwie czę­
ści, rozcięcie jakby mieczem jednej prawdy, jest 
czysto konwencyonalne, nieprawdziwe. Prawda nie 
da się nawet pomyśleć w ten sposób, rozebrana 
niejako chemicznie; u góry nieruchomość idei, u 
dołu ruch życia. Artystyczna prawda, to ścisłe 
zjednoczenie dwóch żywiołów, ideału i rzeczywi­
stości, które tu artysta chciał rozłączyć; przeto 
chybił ideału, wyraził sprzeczność moralną, i tyle 
tylko piękności w jego obrazie, ile prawdy w po­
staci matki i w ciele dziecka, zatem w pojedyn- 
czem studyum.

Weźmy inne jeszcze dzieło szeroko pojęte i się­
gające abstrakcyi; przeciw rzeźbie St. Marceaux 
nie ma prawie słowa zarzutu; pewną miarą war­
tości dzieła sztuki jest uczucie, jakie wywołuje; 
otóż wrażenie doznane przed tą rzeźbą jest szczere, 
podniosłe, niezmącone żadną trywialnością. Zau­
ważę tylko jedną rzecz charakterystyczną. W ka­
talogu rzeźba nosi tytuł: Le genie gardant le se­
cret de la tombe, groźny geniusz, z wzrokiem u- 
tkwionym rzeczywiście w nieskończoność, pilnuje 
urny, w której domyślać się mamy ukrytych ta­
jemnie bytu. Jakże artysta pojął twarz geniusza? 
czy według reguł piękna, i według wzorów ogól­
nych ? przeciwnie, to twarz z wyraźnem osobistem 
piętnem, bardzo wyjątkowo brzydka, koniecznie 
portretowana, płaska, z wielką wyrżniętą wargą, 
idealna tylko przez wyraz nieokreślonej hardej su­
rowości. Znowu portret indywidualny, na niekorzyść 
ogólno ludzkiego typu.

Zdawałoby się, że w ogóle artysta współczesny 
nie umie wznieść się do odtworzenia ogólnych 
wzorów, do posłuszeństwa tradycyom; wszędzie 
przebija jego indywidualizm, nawet historyczne 
postacie oddaje według żywego modelu, dobranego 
do osobistego pojęcia o rzeczy, i nie stosując się 
w niczem do wyobrażeń ogółu. Widzimy to na 
„Joannie d'Arc11 Maxa; śliczny ten obraz, to znowu 
tylko portret zidealizowany młodziutkiej entuzya- 
stki, która w niczem nie odpowiada naszym wy­
obrażeniom o historycznej bohaterce.

Bardziej jeszcze, niż w malarstwie, razi nas 
w rzeźbie to wcielanie ogólnych typów i wyobra­
żeń w koncepta czysto indywidualne. Oto n. p. 
podobało się Marsiliemu wykuć w bronzie wło­
skiego ulicznika, który wrzeszczy na całe gardło 
jakąś piosnkę, trzymając jedną ręką nuty, a dru­
gą wybijając takt muzyczny. W tym — jakże po­

wiedzieć? — nie posągu, nie w statuy... w tym ka­
wałku bronzu jest nieskończenie wiele prawdy, 
życia i ruchu. To rzeźbiony portret, który podo­
bało się artyście przezwać: „Wokacyą." Wcielił 
zatem oderwane pojęcie nie w symboliczną po­
stać, nie w typ artystyczny, ale w małe, brzydkie 
ciało ulicznika, bo zapewne tak mu się wokacya 
rzeczywiście przedstawiła, gdzieś na rogu rzym­
skiej ulicy. Mógłbym dalej cytować przykłady 
mniejszych jeszcze arcydzieł; wogóle myśli, poję­
cia dążą do wcielania się w coraz mniejsze i bar­
dziej indywidualne formy. Namnożyło się w rze­
źbie mnóstwo nieznanych przedtem postaci, uli 
czników, dzieci, kominiarczyków, małych psotnic 
i figlarzy, wogóle dziecko zyskało w całej sztuce 
prawo obywatelstwa. Artystycznem hasłem zdaje 
się być: „precz z ogólnikiem, z abstrakeyą, jak 
najwięcej szczegółów, jak najwięcej osobistości."

Niczem innem, jak wojną przeciw utartym po­
jęciom o ogólnem pięknie, są wsławione obrazy 
Bastieu-Lopaża, z których jeden widzimy na Wy 
stawie; ma wyobrażać odpoczynek dwojga robo­
tników po żniwie. Z opisu treści przedstawiamy 
sobie może ludzi spokojnych, na tle pięknej na­
tury. Ale malarz pojął rzecz inaczej: naturę zbył 
kilkoma rzutami pędzla, przypominającemi nieco 
japońską manierę i na tem tle odportretował wier­
nie szkaradną, obrzydliwą dziewkę z otwartą idyo- 
tycznie gębą, z wytrzeszczonemi oczyma, ręce 
zwisłe, nogi pod siebie. Bo takie widać jest jego 
pojęcie o ludzie i na taki model trafił. Cała Wy­
stawa włoska jest takim zbiorem mniej łub więcej 
udanych kopij z rzeczywistości. I ten ksiądz schy­
lony nad miską raków, i te dwie kobiety jadące 
na targ, i elegantka na wyścigach — to studya 
z żywego modela, w niczem niezidealizowane.

A więc tłem i treścią współczesnego obrazu jest 
portret. To samo wprawdzie możnaby powiedzieć 
o dawnych arcydziełach; nie potrzebuję powtarzać 
znanych rzeczy, że kochanki Tycyana i Rafaela 
służyły za model do Madon, a Leonardo szukał 
wzoru do Apostołów na targu itd. Wszakże ina­
czej być nie może — studyum człowieka jest pod­
stawą wszelkiej sztuki. Ale umiejmy rozróżnić. 
Obraz dawnego mistrza był całością, nigdy poje­
dyncza postać nie szkodziła wielkim zarysom ogól­
nym kompozycyi; nie widzieliśmy tego,_ co dziś 
n. p. widzimy w „Zarazie" Gallaita, gdzie jedna 
podrzędna postać chłopca, dzwoniącego przed bi­
skupem, zajmuje i koncentruje uwagę widza. Na 
, Wieczerzy" Leonarda, którą zawsze wspomnieć 
trzeba,, ile razy mowa. o wyższej kompozycyi, ka­

żda twarz ma swój indywidualny wyraz, ale ka­
żda jest w stosunku do ogólnej myśli obrazu i 
ustępuje przed wyższością głównej postać’ mistrza.

Na ogromnych płótnach Weroneza, Rubensa, pię­
tno indywidualne zaciera się nawet zupałnie; nie 
amiemy sobie przypomnieć tej lab owej fizyonomii 
i tylko całość nas unosi; koloryt, draperya, po­
wietrza i te pozy tak malownicze, tak umiejętnie 
pomyślane, aby wytworzyć całość jedną, harmo­
nijną. Z jednej ogólnej myśli zdają się wypływać 
pojedyncze szczegóły. Przeciwnie, w obrazie współ­
czesnym widzimy przerośnięcie szczegółu po nad 
całość; ogół kompozycyi niknie przed tą lub ową 
epizodyczną sceną, dąży do zatopienia się w szcze­
góle. Nawet studyum ciała nie zawsze jest szczere;' 
nie tyle zajmują nas ogólne linie, ile jakiś rys 
odrębny, zmarszczka, kontorsya. Możnaby powie­
dzieć, że w historyi sztuki sprawdził się sen bi­
blijnego Józefa: to co małe, szczupłe, pochłonęło 
to co wielkie, pełne, bogate. Ale ten właśnie ro­
dzaj indywidualizmu w sztuce nie może być rze­
czą tylko przypadkową. Jednostka, osobistość 
przeważa po nad typem społecznym, w malar­
stwie, w rzeźbie, w powieści i w dramacie — nie 
ciekawi wielkiej powszechności, zagłębiamy się 
w pojedynczych charakterystykach. Bo to odpo­
wiada rzeczywistości, w dziejach także wszystko 
dąży do tryumfu jednostki, indywidualizm roz­
rasta się w sposób zagrażający i niezdrowy i to 
musiało odbić się w sztuce.

Taki, zdaje mi się, jest sens moralny tegoro­
cznej międzynarodowej wystawy; po nad abstra­
keyą, po nad ideałem i wyższą kompozycyą, prze­
waża studyum jednostki Przypomnijmy tu słowo 
Stuarta Milla: Arka Noego to symbol tryumfu in­
dywidualizmu ; losy jednego człowieka, jednej ro­
dziny przeważają po nad losami ludzkości.

Otóż, dla czego chciałem mówić tylko o por­
trecie, jako o typie sztuki dzisiejszej; zdawało mi 
się rzeczą ciekawą i dość zajmującą zajrzeć do 
tej arki, gdzie schronił się indywidualizm i u- 
nosi się po nad potopem, pochłaniającym dawne 
ideały.

Z; D.
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rozwiązania tej sprawy. Chcieli oni tylko obrazićl Proszę je przyjąć, z ukłonem błagamy. I pożywa skromną wieczerzę i wypija szklankę wina. I lat, powyżej 5 roku 44,2 lat. Zatem generacye kra-1 nadchodziły co dragi dzień. Po przeczytaniu cho-
prot. Gindelego, zmusić go w ten sposób do opu-l Łubów 28 czerwca 1882. I Pomimo 69 lat, praonje nader wytrwale i poświęca kowskie zmieniają się co 26,2 lat. I wała Hrabarowa listy do biórka, czasem podczas
szczenią uniwersytetu niemieckiego i postanowić I Michał Chudyk, wójt gminny. Igię swym obowiązkom z całą gorliwością i jest przy Kto wie, jak mozolnie zdobywa się wyniki z o- czytania listów zamykała drzwi, ale nie na klucz,
regułę, że każdy profesor niemiecki powinien być I — Curiosum następujące znajdujemy w kore- t0m bardzo przystępnym. W politykę się nie bawi I bliczeń statystyoznyeh, ten potrafił ocenić niezmor- Odnosił także na pocztę listy adresowane do Pe- 
zarazem zagorzałym członkiem partyi, do której Ispondencyi z Fttrstenhofu do Tygodnia Piotrkow-W  w Izbie panów porucza zastępstwo i obronę in-|dowaną pracę Dra Buszka. Obliczono nadto w na- tersburga, a pisane przez Hrabarową; nie przy- 
om należą. Prof. Gindely posostanie jednak nie-1 1/ __________ L1a«ti o*awkifilmnAwi TłavnuL I miam'nnni nnaaw x_i . __ 3_2_______a 5 nno. I nomine aoKiA oKw Arłnlf TllflVWfll dft
zawodnie przy niemieckim uniwertytecie w Pradze. |  ̂jest jeszcze jeden wzgląd, niemniej

■ całkiem odmiennej od poprzednich natury, „ x ouuuryiuw ------------- j • •• ■ — — j-— u.^giom u»«ajm prouj — > —  r?. ------------------, —  ,
I dla którego Flirstenhof godne jest poparoia mie-j niałym pomnikiem jego prymasowstwa jest dzieło I autora wydanej w r. 1880 p. t. „Przyczynek do sta-ldzali pojedynczo rozma:ci panowie. Na Sgo Ml- 

Naczelny dyrektor poczt przeniósł asystenta po-1szkańców Królestwa, udających się do podobnych|„ Monumentu Ecclesiae Strigoniensis historical, ka-1tystyki śmiertelności głównie z chorób zakaźnych i kołaja był wieczorek; było około 10 panów i ro- 
cztowego Gerwazego S k u l i c z a  z Brodów do I tutejszemu zakładów leczniczych. I nAnilm U™ y -o r ... uinutrowane wydanie skarbów I ważmeisze iei nrzvczvnv w m irmiirnnTm a <»rl*iA 17es7.l1 sie koło sodz. 11 w nocv. X. Naumowicz
Krakowa. I Czerwiński, od chwili zał

|j?e/orw^, której jest głównym . _ _  #------------ . . . . . .  .  .. . .  .
Jvrektor noczt nadał noaod» Unikiem i nakładcą, popadł pod klątwę osławionej Dr Danko. Towarzystwo prymasa stanowi zazwy- cnej pracy rozwiązał autor także pytanie, jaki u- Hrabarowa nigdy nie wyjeżdżała. W domu roz-

. eksnedvtnrnwi nnort™ t  I partyi »Stańczyków,“ przeciwko której Reforma wal | 0zaj uczony duchowny i architekt Łippert. I dział biorą dzieci w ogólnej śmiertelności m. Kra- mawiali ze sobą po rusku, ale takiego „ruskiego
strza w  Jasienicy eKspedytorowi pocztowemn Ju-|?__ ^  ™ - l  l kowa> aby gię przekonać, czy Kraków stosunkowo świadek nie rozumiał.

. I rzeczywiście, traci ich za-| Świadek Sawa D u d a , ekspedytor Słow a ; ze- 
żydowska, mierną ilość ludność znał pod przysięgą: Od kwietnia 1881 jest eks- 
0 sposób najracyonalniejszy tra-1 pedy torem Słow a ; zastał tam jeszcze Markowa, 

ktowania stanu sanitarnego miasta, jaki sobie obrał który po miesiącu ustąpił z redakcyi. Prenume-
- - „ i  • 1  i - 1  D  , I .  o n e  W  T?i \a x r i

lianowi S o k n lt io o w i,  dalij po»dv .tanad™ ,:

Florentynie Znaną jest solidarność i karność tej garstki kun- w dnie powszednie 30 centówc k e n d o r f ,  w Gawłuszowicach ekspedytorce po 
cztowćj Joannie S m o ł u c h o w s k i ó j  i w ~m°" Iktatorów; jej służalczość i uległość rządowi austry-1 — G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a -  autor na stanowisku jako fizyk miejski, gdyż sta- ratorów ma Słowo około 800 płatnych. W Rosyi 

. Ijaokiemu, oraz jej lojalność, posunięta aż do tego g  i c 11 o ń  s k  i e (Collegium  tystykę obiera sobie za podstawę do ocenienia sta- jest 103  prenumeratorów; kosztuje tam Słowo
wecl i , — L  . . J J  „  ,* ,aV  W k t ó r y c h - . ° A  12eJ do le j prócz niedziel, św iąt 1 feryj um-|na publiczneg0j £  zfcąd moŻ0 p0w ziąć w ska-18  złr. Bezpłatne numera posełają się tylko dzien-rynce Rozalii R o d k i e w i c z o w ć j ; nakonieci". . * r *. ■ * vf/irvch łaziennie oa 1

przeniósł pocztmistrza Alfreda Z o f f a l a  z Pod- stoPma> źo nawet w niektórych razach w' ktorycn i,ersyteckich.
nadto Iby można wytargować coś u tegoż rządu dla dobra _  Mnzeum Xechniczno.przemyslowe w gmachu Franci- z6wki> czy 1 w jakim głównie kierunku należy zwró- nikom w zamian. Jeden arkusz druku kosztuje 

ekspedyenta Docztoweco Feliksa T f, . 1 , Ikraju, ona tego uczynić się nie odważa — bo —  I szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. -  W stęp ció wszelkie usiłowania, aby zapobiedz chorobliwo- 30  złr., a 1 %  arkusza 4 5  złr. Korespondencie 
— • . - — 8  8K ie 6 ° lł,n Aadoi. wxr»ndnin tao* ni on dwie Dieczenie przy 120 cent. 0 0  osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. I goi a względnie śmiertelności mieszkańców Krakowa. I gą nadsyłane bezpłatnie; współpracownicy pobie-

2sajec na posadę stajniczego w Kołomyi, a 
ekspedyenta pocztowi 
z Babic do Horyńca.

i r i i i k i  n i o j s e s w i  i i i g r i i t a i .

M r o k ó w  5 lipca.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju tro |rze?zy. S  ai ! S e z S i e S - ̂ . J . v ,, •» . leżnie i zręcznie i, ie  —  co najniebezpieczniejsza3 . T 8 , ° 1 1  6 -50J- N a.P°r.^ dkH ćzmnnym I nft borJoh do przy8zjeg0 sejmu galicyjskiego sta-
wmoski sekcyj skarbowej, prawniczej, ekonomicznej, I - L a v OT,dvdBłnrA «h«an walczyć przeciwko wro-

I bo nader wygodnie jest piec dwie pieczenie przy 120
Ijednym ogniu, jakkolwiek . .  jedna się może prze-l — Dnia 4go lipca przed południem deszcz, pó-l 
1 piec, a druga... niedopiec w oale!.. Mniej dość pogodno; term. od 9*8 doszedł do 26,0C.
I Otóż znana jest solidarność, karność i wpływ I Barometr opada; o godz. 7ej rano d. 5go stan jego 
Stańczyków; stosunki bowiem i pieniądze wiele mo-1byj 7 3 9  5  millim., term. 14‘7 C. — Wiatr połndnio- 
gą. Skoro tylko spostrzegli oni, że Dr Czerwiński, I wo-zaohodni.
nie lada jakim jest przeciwnikiem, że wziął się doi — •ępg czwartek 6 go lipca: Ś. Izajasza pror.

rali 80. 60, 2 5  złr. Wydawnictwo przynosi około 
1200 złr. czystego dochodu; ale Płoszczański żalił 
się, że nie ma Ukich dochodów, jak inne dzien-Od Administracyi „Czasu.u

Na pomnik Mickiewicza nadesłał hr. Stanisław I lprenumerata™nie wpływa regularnie. W r. z
Ostrowski z Tomaszowa Piotrkowskiego 10 złr. I jeździł Płoszczański do Rosyi z powodu artykułu 
..........................  ..........  ..— ——1—— I _ 1. • _ t 1 i   • _t__i „LIaI niinKtr irannliiAl!?

Sprawy sądowe.
o księżach z dyecezyi chełmskiej, ażeby zapobiedz 
odjęciu debitu pocztowego. . ,

Marków wystąpił, bo założył Protom  i zanie­
dbywał się w Słowie, a nadto był żywego tem-W iadomoici artystyczne , literackie 

i  naukowe.
  . -. , . - ■ srim araiowi zasaaom, iuetu .v  imuhh»> ■■ —  ■ Dramat Starzcóskicgo: Gwiazda Syberui, ode-i T.  , , rr  , . . ■ i/umoauoo. . - -

r^K*1111 U1°^£ • ° f  °^ a. I słowem: skoro tylko, powtarzam, spostrzegli *° grany wczoraj przez Towarzystwo pani Piaseckiej, I przec iw  Oldze H rabarow ej 1 to w  a- j raZy na tydzień, ale najczęściej tylko po numer
I l l i J L y T o o y 01’ tudzież ̂  ulicy Studenckiej JW gtadozycy _  użyii natychmiast całego swego zas;lono znajdującemi się w mieście artystami miej rzvszom  0 zbrodnię zdrady  stanu. I Słowa. O rozmowach treści politycznej między

cio a . apucynow 1 n my  ̂ ,s. ?a I wpływu, aby mu podciąć skrzydła. Trzeba wiedzieć, Igcowymi, zasobny jest w tyle prawdziwie tragicznych] _ . . .  | A. Dobrzańskim a Płoszczsńlkim świadek mc nie

L w ó w  4 lipca. Iperamentu i posprzeczał się z Płoszczańskim. A- 
. . I dolf Dobrzański przychodzi do redakcyi 1 — 2

  _  ,  iK icn stras maseryam yuu, pusnuiu im  ^  m en, musiaiDy Dyc 1 oo»auzuuy 1 BK.»punuwany ja s -
znam u w ydatków  na pow iększenie liczby żołn ierzy do ostJ k a . N a leży  więC) zdaniem Stańczy naj^ etniejj Jgd / Ż każda niedokładność, każdy dy-
policyjnych itd. P rzy drzw iach zam kniętych nastąpi fe6 n ie  ca,kiem  odj d to przynajm niej zm niej- goi ag w  tej m ierze ubliża n iem ile najśw iętszym  u-
obsadzem e posad urzędników  m agistratu: n a c z e l- | , ’ .J ,  Ai«hn*ni«c7.no^o ____________________________________________

przysiężenia: Świadek należy do Stowarzyszenia z redakcyi, bo z a ł:żył osobie pismo Protom.

•nr™ nil iii . .m Pr e.S U W * C1C1® 1 .0It* w I i® Dr Czerwiński dopłaca rocznie 40,000 guldenów I gcen) pełnych wyższego uczucia patryotycznego, że l dalszy). I słyszał.
f ' I  v TYT  I0J> f z®clw.P0Prow« *em ubo-|do wydawn;ctwa Reformy — i że, pomimo tak wiel- aby mógł wywrzeć wrażenie, jakie wywrzeć powi-| Dalsze przesłuchanie świadków. j riwiadek Michał K l e m e r t o w i c z ,  obecny re
e j e u i c y  or w a olei konnej, o _ Przy - |k;ob Btrat materyalnych, postanowił wytrwać na sta-1 nien, musiałby być i obsadzony i eksponowany jak-1 Świadek Włodzimierz K ur b a s ,  lat 25, słuchacz doktor Słow a, ze-ruł p d  przysięgą: Od 15 lat

I filozofii na uniwersytecie lwowskim, zeznał bsz za I jest wsrtółf raeownikiem Słowa. Marków wystąpił
_ _ _________n _  . . . . . . . . . . .  .... .u.. ... . . ^ A .      „  r . . .  ^  . . .  u. . . . .  u u . . . . . . . . .  I *v*f»TTnlAA/ł»ln • ŁJ A A  n W  n n l a ś w  r l  A  Q t n r x r o  r u t r d u n n  1 Q  I rr « A l ! o I r n T T I  K a  r r a l  i l ł n l  A

posad urzędników magistratu: 
nika wydziału rachunkowego, 
stentów, sekwestratora
lenie prezenty na posadę nauczyciela szkoły męz-1
kiej na Kazimierzu. I sten! o^e^ yram się to podoba?

— W  skutku osunięcia się grobli pomiędzy Mo- j akoż istotnie—uprzywilejowane dotychczas miej-1gkoro nabędzieJ umiejętności modulowania głosu, I ekonomii politycznej. I z Rosyi snbwencyę; jest to wymysł dzienników
ms ami a Medy ą, pociąg pospieszny lwowski p r z y -1 0  jetniej turacyi dla arystokracyi rodowej Galicyi j który w miejscach silniejszych pozbywa się zupeł-| Dalszy świadek, Józtf G r a b i ń s k i ,  słuchacz I polskich. Płoszczański jeździł dwa razy do Rosyi;
y zisiaj rano do Krakowa dwiema godzinami pó-l .  w  Kg poznańskiego—w tym roku straciło swój n;e wdzięku, wpadając w krzykliwość. P. Mielżyń-1 praw, nie stanął do rozprawy ; odczytano jego pro- raz na kongres archeologiczny do Kijowa, a drugi

Wa • t Ib w h M p , , . (dotychczasowy charakter; cyfra 1 0 0  osób już o t e j |gk;} m0 źe jako jenerał miał za mało dystynkcyi, ale I tokolarne zeznania. Zeznał d. 23/2, że Sokołowa I raz do Petersburga celem uchylenia groźby, iż
, . ^a™iestnlK°wa nr. fflarya Potocka, przoje-1 porae rok r0cznie tu bawiących, w skutek spisku I jako Ojoieo grał z szozerem uczuciem. Niemożemy I widział dwa razy: raz w traktyerni, drugi raz I Słoicu zostanie odjęty debit pocztowy za wydro-

°. a a x5  rani,ym pociągiem przez Kraków udając |g ta^ozyk0w i zamachu ich na Dra Czerwińskiego, I n;c dodatniego powiedzieć o grze p. Dulęby (ma-jw kawiarni Danka; słyszał, że tenże przyjechał I kowanie artykuł? w obronie księży unickich
się z arszawy do Łańcuta. _ _ I zmalała do 50 Ijora), który na scenie pamięta, jak się zdaje o tern I w celach naukowych. Iw Chełmskiem. Świadkowi nie wiadomo, ażeby
t . ł j Pom,Q!fc JfilCKlewicra Frofesor Dr. Z o i l i  ^  0 ó ż P . . .  raz jeszcze pytam, jak wam się to h edyni0  aby łamać się i wyginać w najdziwacniej-| Świadek X. Jan L i t w i n o w i c z ,  profesor re-1 Adolf Dobrzański odwiedzał często Płoszczań-

złożył dziś na ręce Prezydenta miasta Dra Weigla,I . . .  a l J _ ___  „:„i._____ -7 _ i._ _ li:™:; m    u L l : . . .  fi»il«tmve ar-
książkę kasy Oszczędności Nr. 47,797 na kwotę złr. -

i Główna rola (Kazimierza) dostała się p. Saganów- jMówiono, że Sokołow przybył w naukowych ce-Jwają zupełnie wydatki; świadek nie ma żadnych 
skiemu, który ją rozumie i odegra kiedyś pięknie, I lach; po bibliotekach miał zbierać materyały do j wiadomoś u o tem, sżeby Płoszczański pobierał

1. I .1      .1. .  J - _     1 a4m AfC Al IM /\ Jtlł AMiA w. « A - - b .  I aVp AM AMA1 . 1 aaIUm/iama! I n DaamJ nM̂ mAMAnA . frt mwmral nyiPTiniknW

Isze pozy, które mu się wydają pięknemi. Za to p .llig ii w gimnazyum Stani sławo wekiem, zeznał pod jakiego. Świadek redaguje kronikę, fejletony, ar- 
, — Rządowe Teatra Warszawskie znajdują się -Woźniakowski odegrał rolę ks. Anzelma tak pię- przysięgą: Apollona Nyczaja zna od 1 0 —11 lat. tykały gospodarskie; nie wiadomo mu także, a-

o c. 80, zebraną z składek: uczniów klasy VIII 1 obecn;e w bardzo przykrem położeniu i przechodzą jknio, że najlepsza scena niewzgardziłaby dramaty- J Z widzenia zna Mirosława Dobrzańskiego. W je-j żeby to czasopismo zmieniło swój program pier-
gimnazyum św. Anny w Krakowie I przez pożałowania godne przesilenie. Jenerał g u - |cznym starcem tej miary. Jedyną w sztuoe rolę ko-1 sieni r. z. zrana około 8  godziny szedł do cer- wotny. Potwierdza dalej świadek twierdzenie Mar-

—- Otrzymujemy następujące pismo: Ibernator AlbedyńBki, który dotąd zachowywał sięjbiocą (Olgi) wykonała p. Zapolska z wdziękiem,|kwi; koło sklepu bractwa ś. Mikołaja spotkał nie-1kowa, że w r. 1864 kazał mu (Klemertowiczowi)
I 1 e  1___1__!___ 1 ̂ 1a łnJwnni aw! I ________1 _ 3 _ i      _---- .ama/w /aama m* haama aI. m>«!a! I nnfllnmA/VA nitnnnnn a W T  haamiaa rl r \  l^Amn 1 X  ̂ .aa nnnn nnmSnntniW lłf Anai1/11*T Tli OOI» Wl Q. fl llWIA

tyczący lampiarz Gołąb tegoż rejonu, późno P°P°~Idawniej nie było — w charakterze pomocnika i|dolać ze swym głosem, który, niewychodząc z je-1donosić mu o nihilistach; ja zaś, powiedział Ny-|bardzo oględnie i z uszanowaniem, 
łudmn tegoż dnia przy czyszczeniu latarń ze I honorowego zastępcy, wojskowego i to owego p u ł-|dnej i tej samej oktawy, nużył słuchaczów. Na tym J czaj, tej propozycyi nie przyjąłem dla braku cza- Najważniejszym świadkiem w dniu dziesieiszym 
cej drabiny spadłszy na chodnik przy ulicy S#" n- j kownjka p aiicyna, znanego u nas z głośnej przy- j też punkcie zdolna ta artystka dużo jeszcze pracy|su. O tem nie było już więcej mowy, aż później był p. Bohdan D z i e d z i c k i ,  były redaktor Słowa,

ręką do szpitala odwieziony został. Pomimo, że Za-1 przycbyiny współpracownik prezesa Wsiewołodzkie-1 i z humorem rolę swą odegrał | meszłennyk dostał debit do Rosyi. W śledztwie j Słoto a. Do założenia i redagowania tego ezaso-
kład gazowy o tym wypadku późno wiadomość o-1 cziow;0ka z najlepszą wolą i prawdziwego zna-1 ---------------  I zeznał świadek nadto, że Nyczaj, opowiadając mn pisma nakłonił świadka w r. 1861 p. Michął Kacz-
trzymał, wysłał natychmiast nadliczbowego l a m p i a - l oy gztnki; obecnie jednak p. Palicyn zawładnął! Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nade-1 o tej wizycie, nadmienił, że Mirosław Dobrzański I kowski, radca apelacyjny w Samborze. Świadek

' I .nnaini* łaafrumi a że ni a nosiada ani odnowie-1 «t1tt • Grahiadiikieiro ..Nad ioziorem:* Koninszki I wvdał mn sie agentem policyjnym. Nyczaj gorąco I wymawiał się od obowiązków redaktora, nie miał
sprawami bursy św. Mikołaja w Sta- bowiem ochoty do redagowania pisma politycz-

. . . .  . _____________  ______ r - „   0 .  , _ r_ _ . . . . __, ___________   , j ie  jest prawdą, co mówi akt oskar-1 nego i czynił Kaczkowskiemu przedstawienia, że
dzmie 9ej min. 25 zdołano zapalenie ukończyć. Igotowują nader dla teatrów warszawskich, które I przez Chmielnickiego;* Pochwalskiego „Kronikarz" I żenią, że Nyczaj był przełożonym bursy, bo We-1 ruskie czasopismo polityczne nie utrzyma się 

. . Konr. Voss. | sta}y z a w g z 0  bardzo wysoko, smutną przyszłość. TojKorpala „Kiliński" popiersie z gipsu; Lewandow-1 dług statutów proboszcz miejscowy każdoczesny I w Galicyi. Kaczkowski złożył kaucyę w kwocie
W Łańcucie odbędą się w sobotę zaręczyny I teJ, artyśc; zni0 ChęCeni myślą w wielkiej liczbie o I gkiego „Marokanka* popiersie z gipsu. I jest prezesem tego Stowarzyszenia czysto religij- 3000 złr. i przysyłał świadkowi miesięcznie po

hr. Romana Potockiego, syna Namiestnika, z hra-1emigracyi do innych teatrów polskich. Repertoarl ---------------  jnego. Do polityki nigdy się Nyczaj nie mieszał, 1100 złr.; gdy się jednak pokazało, że Słowo zdo-
bianką Izabellą Potocką, córką hr. Stanisława i hra-1 a(j bez kjer0wnictwa i ładu z każdym dniem obni-| p. Zygmunt Sumiński znany publicysta warszaw-1 pracował nad podniesieniem dobrobytu między lu-lbyło sobie bujne grono czytelników, zrzekł się 
biny z książąt Sapiehów Potockich z Brzeżan. I . • » . •_______ i-ii: j . i . j  _j. t  i  I . ■ , . c _ i_;______ > i_■ _> _i :________ > I m u:____________________________ I. k a się, słowem instytuoya, którą dotąd stawiać moż I gki, który kierował działem ekonomiczno-społecznym Idem; w tym tylko kierunku pracował. Rozdawał świadek pobieranej subwencyi.

Pożar, który wszczął się w nocy z d. 2  na 31 a b »0  p0 jgk;m gO0 nom, a nawet w pewnej mierze I dziennika Wiek, jak donosi ten dziennik opuścił I nasiona między lud, ale nie w celach agitacyj-l Świadek odczytał następnie obszerny 
b. m. w Niegoszowicach, majątku należącym do p 1 - - -  1   *  — - -

program
b. m. w Niegoszowicach, majątku należącym do p .l zagran;CZnym za przykład, poczyna najwidoczniej I Warszawę przenosząc się na wieś — nie zerwał oni nych, lecz tylko w celu rozpowszechnienia dobrych I Słowa, wydrukowany w 1 numerze z r. 1861.
Chwalibogowskiego, w zabudowaniach dworskich I Upada(t I jednak stosunku współpraoownictwa z redakcyąl nasion i zachęcenia ludu do pracy. Świadek od- Za zadanie wytknęło sobie wówczas Słowo mo-
zniszczył d<> szczętu stodoły. I Jak nam donOBZą z Warszawy, pułkownik Pali-1 W ieku  i Niwy. I daje wielkie pochwały charakterowi i pracy Ny-1 ralne i materyalne podniesienie ludu wiejskiego,

—  Namiestnik hr. Potocki, przybędzie dziś w ie - |cyn tymczasem opowiada w „klubie ruskim*, żel ---------------  Iczaja. Z suplentury usun;ęto go, bo nie złożył a na sztandarze wypisało zgodę między miesz-
czór do Łańcuta na trzy dni. I teatr polski zruszczy lub rozpędzi, i w każdym ra-l Nr. 1 na miesiąc Lipiec Przeglądu Polskiego I egzaminu profesorskiego. Świadek zna także X kańcami. Tymczasem spotkało się Słowo z nie-

— Radca dworu Lobel, jak ddnosi G a z e ta \ ^  urządz; p 0  wojskowemu, i że p. Wsiewołodz- zawiera: Wiersze nieznane, tudzież waryanty, Na-1 Ogonowskiego z czasów, gdy tenże był w Stani- chęcią ogromną ze strony dziennikarstwa polskie-
Lwowska, wyjechał ze Lwowa na kilkatygodniowy | k ; e g 0  wySadzi. Istotnie obchodzi się on ze spra-1 ruszewicza, Krasickiego, Trembeckiego, przez Sta-1 sławowie przed 4 laty katechetą. W politykę się I go, a mianowicie p. Rapacki w Przeglądzie nie
urloP* . . . lwami teatralnemi jak wojskowy, ale nie jako zna- nisława Tomkowicza. Pierwszy Romantyk. Powieść I nie bawił, pracował także nad rozwojem bursy I ustawał bezustannie występować z najrozmaitszemi

— Otrzymujemy następująoe pismo: L ca ; doświadczony kierownik, a  już dla tego dzi-1 historyczna napisał Aer. W. Goethe; Faust. Część I Wiadomo świadkowi, że między Ogonowskim a inwektywami. To też z radością p o w ita ł  świadek
Podziękowanie. PP. bracia W c z e l a k i ,  obywa-1 gĵ  temu nie można, że najmniejszej tych III. Koniec aktu III. Przekład Józefą Paszkowskie-1 Żelechowskim zachodził jakiś antagonizm; toczyła I wiadomość o założeniu nowego dziennika pol-

tele m. Lwowa, ofiarowali jako dar dla „Macierzy I gpPaw znajomości nie posiada i zaprawdę tylko tam I go. Praca X. Jana Korytkowskiego, przez Kazimie-lsię także między nimi polemika literacka. X. O-jskiego we Lwowie w r. 1862. Zakładał go ów- 
polskiej * wspaniałą szafę roboty misternej, w ła -|COf. p0dobnego dziać się może, żeby inżynierowi I rza Jarochowskiego. Lirycy greccy w przekładzie I gonowski nie był nigdy agitatorem rosyjskim. Iczesny adwokat, Dr Floryan Ziemiałkowski. 
snego wyrobu. Za ten dar cenny i naśladowania I w0 jgk0W0ma powierzyć naraz kierownictwo instytu-1 polskim, przez Jana Czubka. Kwartalna Kronika I Świadek X. Aleksander S t e f a n o w i c z ,  pro-1 Świadek udał się do niego i starał się o zawar- 
godny, składam niniejszem publiczne podziękowanie. I Cyj ar;ygtycznej ; paryska, przez Aera. Przegląd polityczny. Nowelfesor i katecheta przy Seminaryum nauczyciel-1 cie kompromisu między powstającym Dziennikiem

D r Zyblikiewicz, marszałek krajowy I prez0g Wsiewołodzki w końcu tego miesiąca po- książki. Konkursy. Iskiem we Lwowie, zeznał pod przysięgą: nic mnI Polskim  a Słowem. W dłuższej pogadance z Dr
i zastępca kuratora „Macierzy polskiej.* | wraca do Warszawy z Karlsbadu, a obowiązków —------------  I niewiadomo, aby Płoszczański pobierał z Rosyi Ziemiałkowskim wyłuszczył mu świadek, że mię-

— Z pod Sokala 29 czerwca. (A. O.) Pomimo namię-1 swoiob prawd0 podobnie nie będzio mógł objąć wobec porównania trwania życia ludnośd chrześeiań-1 snbwencyę, powtrórzył tylko w Sionie, co w tej mie- dzy Polakami a Rusinami zawarto dwie unie b u ­
tnej agitacyi chcącej podniecać nienawiść ludu ruskie-1 przymilgowego doradcy, którego działalność podko- skięj i żydowskiej, zmarłej w Krakowie od r. I rze pisały Moskowskija Wiedomosti, a potem czy- bełską i Brzeską. Jedna i druga gwarantowała
go do polskiego obywatelstwa — z pociechą naznaczyć] j0  byt teatru warszawskiego. Stan ten rzeczy słu- 1859—1880, przez Dra J. B u s z k a ,  fizyka miej-1 tał w sprawozdaniu komitetu kijowskiego, że Sło-1 Rusinom zupełną równość i zupełną wolność. To
Tl dl o iw  rlnKuo afnonnlri dwrAMnm o /»ha_ I " « vm I - - - • «  • T T » i  i • I   1-2 1- f l t f A  1-11 TTl._ -.2 1  i-—1 1 J_ 1/ .  l i *     J - i    - i  1-  2 2     2 1_L 1a aLa/imIA

mojego sąsiada p. Leona Kuczyńskiego w Łubowie | dwojgtycb rządów w teatrzo oraz wojskowego w nich I lat żyło osób ' l 8 °/0 , czyli w porównaniu z innemi I świadek nie mógłby powiedzieć, a pisząc ten u pełnie nie będzie’się mięszał do spraw religijnych-
obchodzono dzień imienin gospodarza. Cała  ̂ gmina żywiołlI) 8łowem) że przeszkodzi reformatorskim, I miastami, ludność ehrześciańska w Krakowie traci I stęp miał na myśli nie propagandę polityczną lecz I Po tej rozmowie z Dr Ziemiałkowskim zmieni*
zgromadziła się i przybyła niespodziewanie do dwo-j gzkodjjWym zamiarom p. p ali0yna i ustali byt rzą-1 mierną ilość dzieci i więcej osób doczeka się wieku I tylko propagandę literacką. świadek pierwotny program Słowa o tyle, że na
Til- Jiliv 7?nzvp. w iflzvtn nnlskini ztozddir dziodzi* I i ■* * ■ e . . .  ł  a   *_  j .1  j I  —. . jl—t i- i  /*r \  ti-i* «• ImmitaK *minoł-naL mma» a * .  I t~\r i »n n«4nimi q:a . ł u j  rr ilma 1 luf 1 QQO i* I jggo Sztftllddrzc Wypisał hasło * D^Ź6 Q16 do zgody

\  Ód tego czasu nio
 ___________    0 _____„ ____________  .  , _____________ łrt,, ________  ̂  w t  ■  _„o _v r _.„ Słowa. Mylne jest bo-

waniem, które tu załączam: Ikuracyę w d. 27 czerwca uroczyście dzień imienin równaniu z chrześcianami stracili żydzi w ciągu lat I niesione w akcie oskarżenia. wiem twierdzenie p. Hausnera w Radzie państwa,
Rok za rokiem prędko mija, jakby w tańcu tak I ordynującego tam Dra Władysława Krajewskiego. 10 od 1859—68 do 1 ido 5 roku życia blisko dwa Świadek zeznał dalej: Gdy artykuł gloryfiku- jakoby korespondeneya wydrukowana w Słowi*

[się zwija j Zamówiono najprzód mszę św. ns jego intencyę, a razy tyle, co chrześeianie i o 4,9% mniej osób prze- jący Słowo pojawił się w Mosk. Wied. uważano, w r. 1866 była programem jego. Jest to zwykła
Jednemu da szczęście, dolę, drugiemu gorzką nie-lpo wysłuchaniu jej udali się wszyscy do mieszkaniaIżyło rok 60. W ogóle w 22-leciu od r. 1859—80iże Płoszczański jeździł do Rosyi i bawił tam mie-1 korespondeneya, którą Słowo przyjąć musiało, aby

[dolę. I solenizanta w Villa Polonia, z życzeniami, panie I umarło dzieci żydowskich do 1 roku życia w po-lsiąc. Powodem wystąpienia Sionu  przeciw Słowu  I nie zrażać autora, człowieka bardzo poważanego-
Ta nasza miła swoboda, jakby jaka panna młoda I zaś zarzuciły go bukietami. | równaniu z chrześciańskiemi więcej o 13,4%, do 5 J byty różnice w zasadzie co do języka. | Słowo było zresztą wówczas jedynem pismem_ru-I równaniu z chrześciańskiemi więcej o 13,4%, do 5 1 byty różnice w zasadzie co do języka.l V U u  n fJCUD l i  U v l l J  6  U A Ł O  U u l l l l t  I  *  w  ”  ******* “  v u i a v B W » w * * “ "  9  J  » / O J  I  J  J  *  *  »  I  v  v   ̂ ł  r  1

Nie jednego z nas werbuje, złote góry obiecuje,] —  Książę prymas węgierski, Jan Simor obcho • I roku o 21,7% więcej. Od 11 roku wymierało wię-1 O s k a r ż o n y  Płoszczański odwołuje się na swo- Iskiem wycbodzącem w Galicyi i służyło wszys*'
Lecz nieraz nas jednak zdradzi, na złych ludzi ]dził dnia 30 czerwca 25-letni jubileusz godności bi- cej ohrześoian, a więcej żydów doczekało się wie- ją obronę, że nie był i nie mógł być autorem ar- kim stronnictwom ruskim zacząwszy od t. «•

[wyprowadzi |  skupiej. Z okazyi tej poświęcają peszteńskie dzień I ku powyżej 100 lat, mianowicie co do płci, więcej I tykułu drukowanego w Mosk. Wied. h  Słowem  zaś stronnictwa; gente Ruthenus, natione Polonus,
A potem się radujemy, na prawo odkazujemy Iniki pełne uwielbień artykuły czcigodnemu dostoj-1 kobiet niż mężczyzn. Jako prawidło można uważać, I polemizować mo myśli, na zarzuty jego  ̂już odpo-1 skończywszy na stronnictwie: gente Ruthenus, na 
Że nam wszystko pozwalało i swobody nie wzbra-1 nikowi Kościoła. Komitat miasta Granu, gdzie pry- że noworodek cbrześciański ma szanse przeżycia wiedział w poprzedniej głównej obronie. Zaprze- j tione BuCoviniensis. Nic więc dziwnego, że un»®‘

[niało. I mas mieszka, postanowił święcić dzień ten uroczy- wieku o 8,6 lat dłuższego aniżeli żydowski, za to cza jakoby był przeciwnikiem wyboru Ukraino- ściło także korespondeneyę wypowiadającą może 
lie pana Iście, skoro jednak prymas dowiedział się o tym za- dzieci żydowskie przeżywszy rok 5-ty, mogą się spo- filów do Rady ruskiej. W walce partyjnej padały za jaskrawię przekonania polityczne jednostki. K-?' 

[imieniny, Imiarze, opuścił Gran, chcąc uniknąć owacyi. Ks. dziewać żyć o 1,7 lat dłużej aniżeli dzieci chrze- ostre słowa, więc nie dziw, że artykuł Słowa  wy- respondeneya ta w głównej swej treści występuj® 
My włościanie winni wdzięczność, o tem bardzo I prymas urodził się w r. 1813 w Stuhlweissenburgu I ściańskie. Średnio umierało pomiędzy całą ludno-1 padł tak ostro. _ I przeważnie przeciw t. z. Ruteńcom, otworzony

[dobrze wiemy. I szkoły niższe ukończył w rodzinnem mieście, a te-1 ścią krakowską bez odróżnienia wyznań, dzieci doi Świadek p. Ludwika P ł o s z c z a ń s k a ,  żona I w r. 1848 przez Stadiona. Ci Ruteńcy wyparb » 
iny, proszę przyjąć I ologię w Wiedniu, i w r. 1835 otrzymał święcenia 1 roku życia 25,9% , do 5 roku 42,4% , czyli Kra- oskarżonego Benedykta, redaktora Słowa, uchyla swojej historycznej przeszłości i wyrządzili krzT

r   • ______ I L a . U ^ a L I a  D m a a L a J . a a  M .-n-’k lv -A  a i r a i r a K I n  f r a r l n o a / i i  I t -A * r r  M a < 1  f w m  -nrw rw la A a n t  K A i m n i A  w  m a i l e n a  m i o o ł - 1 a i A  n r )  A r o i a r l n n f a r a  j w d ę  W S Z y S t k l l U  R n S i f l O D l j  bo o d t s d .  D S Z y W f l D O  ^

o w s k i ,  lokaj u A -jschwaizgelberami, „św i ę t o j u r c a m i *  itp-^utoi
Więc w imieniu całej gminy, r  „ t w , , . _ . . . .  . _

[w imieniny: J kapłańskie. Przechodząc szybko szczeble godności I k ó w  pod tym w z g lęd em  zajmuje w rzędzie m ia B tls ię  od świadectwa.
Nasze serdeczne życzenia, szczęścia, dobrej sła-1 duchownych, został w r. 1857 został biskupem większych pośrednie miejsce, a lepsze aniżeli Lwów. Świadek Grzegorz B a r a n i  . . . . . . . . .  ,

[wy, mienia, Iw Raab, potem w r. 1867 księciem prymasem Wę-1 Powyżej 60 roku przeżyje w Krakowie blisko tyleldolfa Dobrzańskiego od 21 października r. z., ze- tej korespondencyi powstawał więc przeciw Ru*?
Przy czerstwem zdrowiu sędziwego wieku ’ |gier, a w r. 1874 kardynałem. Sposób jego życia osób, co w Wrocławiu, a o wiele więoej, niż w Wie- znał pod przysięgą: A. Dobrzański i O. Hrabaro- com i wykazywał, że są w błędzie, albowiem «
U stóp jaśnie pana dobrodzieja swego, I jest nadzwyczajnie prostym, wstaje o godzinie 5 -ej dniu lub Warszawie. Średnie trwanie życia dla ca- wa otrzymywali często listy, odbierała p. Hraba- galicyjska jest tylko m a ł y m  o d ł a m e m  wielkiej u .
Szczere życzenia dzisiaj składamy. ’ Irano, je obiad o 1 -ej w południe, a o 8 -ej wieczór Iłej ludności zmarłej od r. 1859— 80 wynosi 26,21 rowa. Listy byty z Petersburga do p. Hrabarowej; 1 gdyś Rusi, i  że do tej chwili stanowi jedną ca



CZAS z  Czwartku 6 Lipca 1882,

V

, < d etnograficznym językowym ł reli-1 lanie znaków na wizje relacyfnaszej do Wys! ^ p y ta łe m  i wiem, że wyraz racyonalności, ja-1 kilkanaście "lat mieszkając w Jasielakiem, brał

bądź w y p  ] n„e,.„ ™Awin. wiec ie nodaie. Folwark Czudec.Ievatywy poruszoną i_ proprowa
mimo pochodzenia z obcej 

_,__ał w całej tamte,'
I przyjaźń prawdziwą.

gdzież dochodyP... -  I słusznie; o to samo i ja nego, charakteru pełnego zacności l i  prawości Przez gaziez uouiuujr L 5ii«’,,=4,>;A lat, mieszka ao w Jasielakiem, brał
administracyjnej ,zo»UU

została obecnie skończoną

graniu'sveego nic . t c l i  4 Ó S « *  w y d a l a n i . ,  ^  ^  . .

„ „    ____  _ _ I li'
wyjechał ze Lwowa. Redakcję oojąt p. riu»^«.u- r -  7ezvlVtak zwanego tatuowania) za pomocą 
ski, który od roku 1868 był współpracownikiem . W  do tego służących szczypców, zaopatrzo-

rmnnfoł nr Rfmm.P, UTaktvk© OQ ek8- I . • • i l :  /łlnfLn ialr n fam nharcAr

.  S T i S K - T - *  * “ *  teg0 w n "“
-fszczosyeh na wolność.

„ jęczmienia,
25 „ a 56 kilo chmielu, 

2500 „ m. kartofli i
plon z 2 m. czarnej malwy.

^ N a  dalsze zapytania odpowiada świadek, że |1405/8L  też ^  ]epiej jeszcze) w y c i s k a -   „ . . - .  . . .
w r 1871 wystąpił zupełnie z redakeyi Słowa  i1 g ą c _ trz  n s z u  z a b a r w i o n e g o  p i ę  liczący 400 m. powierzchni ornej, sprzedaje:
w . 7 , nhinł n. P łoszezań-|nia w e w y v    „„ nnn, c « l  500 ctn. m. pszenicy,

—  — _______  - - „  -  _______ v r — - 7  w -  3 5 0  * ” rZePa^U’ .
S b u n " Marków^zaczął w Słowie praktykę od eks-1 oaojny™ jg]|ik i7leczJdłatka, "jak o tem obszer-1 300
pedytorstwa, za które pobierał miesięcznie 2 z k | J .  w p0wyższej relacyi naszej wzmiankowaliśmy,
Gdy wiec w r. 1866 pojawiła się w Słowie wia- £ * *  tQ ób jegt tylko chwilowo bolesny, 
doma korespondencja, uważana za artykuł P™ L ie spr0wadza ranienia, jak wypalenie, i nie I 
gramowy, nie było w redakcyi ani Płoszczanskie-  ̂ najużyteczniejszej części skóry (na zadzie), | Prócz
go ani Markowa. _ . WV- U  nadto po zabarwieniu należy tem,

Na liczne dalsze zapytania dawał świade . I gwojej nigdy nie utraca. 
jaśnienia co do stosunków majątkowych s. p. ■ przedkładając tę nader ważną i
Kossaka, Bazylianina w klasztorze w w  c k Namiestnictwu do łaskawej d eey-.v„„„ „  „r , . -  , . . - i - m
Jestto stryj artysty Juliusza Kossaka. Miały*p I nadzieje, że Wys. c. k. Namiestnictwo, I amerykańskich, blichu płócien, gorzelni, piwnego Igodł ,^iaciół
£  w a iL  papiery, która S Ł r i S Ł Ł  moiywa pońyi praytoczoae praad- [browaru, ,  dwóch cegreto r pmca wapiennego
zionę do klasztoru 0 0 .  Bazylianów we Łwowiei . . .  , , ,  — --------
przez X. Sarnickiego. Świadek nie ^
ażeby ktokolwiek prócz J .  S a r n i I  ryebIej zarządzić raczy 
w posiadaniu ważnych doknme

zyskaTw'cakj^lamtej okolicy ogólne poważanie i

w n e g ^ c z ^ T ^ ^ d e c ^ ^ f^ c a H .^ o d z o n ą ^ m u l P a r y ł i  5 lipea. Komisya senatu, obradująca 

I energią "  ’

wyrazistości I około 20 
sprzedają

z / r K o s s a k r a ^ - r  t e  iku z obecną sprawą. W.adomo"Jwiadkowi k tó g  
iest także w kuzynostwie z ś. p. Kossakiem, ze 
zmarły z Rosy i nigdy żadnych subwencyj me po­
bierać czasami tylko otrzymywał pieniądze 1 0 - 
brazy od bratanka swego Juliusza Kossaka z War-

J • -rrr .-)A ł„r,;«r>Tr „L- Zeł>rał Ś. P

T ow arzystw o rolnicze okręgowe w  Rzeszowie.

(Dokończenie).

Przejeżdżamy do obok Czudca leżącej Nowej 
wsi. Mijamy browar piwny i gorzelnię, spotykamy

bzssu w , « — j  -------< i r a r y z  o lipea. . „»
oddał się gospodarstwa i umiejętną uprawą aad ugtawą rozwodową oświadczyła się większo

ziemi, oraz znakomitem wybudowaniem tamy n a L cja 2/3 głosów przeciw rozwodowi. ,
Dunajcu, podniósł znacznie wartość majątku przez P a r y i  5 iipca, Francya zaproponowała ko 
. . . J   w  łr,,.in npvwatnsm ne-1  ̂ f   na. dzień lo  sierpnia

piszą o po- 
majtków w razie, jeżeli kon- 
sie na iatsrwencyf mieszaną

ystklch jego czynności. Dla powmo-jw Ęgjpcie. 
waiycu 1 uizyjaeiół doradzca rozumny i wytrawny, 1 s  o n d y n  5 iip8a. Izba wyższa odrzuciła ld»  
d li sług i podwładnych opiekun troskliwy, był t" „josarni przeciw 62 bil Argylla o przysiędze par­ni.* siug t  _ , .A. :   4 ninłaiBim  —  aby lordom pozostawić wy=

_ __ przysięgą parlamentarną a
7 t he kwestvi' ObvśmvI 'Krótkie to wspomnienie niech świadczy o tak I Chowaniem. Podezas posiedzenia parlamentu 
do tejpotęgi tenwart^ g o b e z  kwesty,. Ubyśmy adni() m a „lewygasłym nigdy ż a l u w s r r - l ^ ^  gi w Westminster narada ministrów, 
go naśladować umieli 1 mogh I ^ \ ,  . , / ktArzv znająC go bliżej kochali, jako na bt.órći znajdował się Gram o g li!

Kazim ierz Doliński. cach tych, którzy znając go bliżej 
też o uznaniu ogólnem.

szawy. Majątek 15 I niekna pszenicę jęczmień w 4 polu po nawozie
X. Kossak na stanowisku S £ 3 £ ,  dali] plantację pastewnych b u r a ^

* &.nm 350  lipea -Wiedflft: psssaic® 12 —  io  
12*50 sir-5 %to od — do — sfe.; jM ńaafij 

d.v 0-— słr.; kukuradsa od shr, Ck— do 0‘- 
sfe.: owiss od sh. 0‘~  do 0*-— *łr= s okowito |

Ostatnie wiadomości.

szczegóły o papierach ś. p. Kossaka ,w““v I ostatnicłT młode woły, które każdej jesieni prze

ty D°aW  c^ąg^zesłuchania nastąpi jntr0' | dja^ ^  ^ °^ terech  sztu k si^ ^ a^ ^ T ,^ ze^ m czoI|^  - ^  ^  __ p „ y ł . ^

O e p e s s s e .  że trzeba się niemi cieszyć 1 zachwycać. JalowmK

5  lipea. D»l.ee -taehauie *
-i?q nn i/lrGil niiWStała ‘D0ffłoSK8« O PO | 9 •  . Akmioln ’Nfonnt.vtfl.-

Ł w ó w
go Wyjaśnia on zkąd powstała pogłoska o po- i o szerna SuSzeTa c U e lu .  Napotyka
bieraniu rubli. Przez pomyłkę. oddano lisiS .  500 P ^ n n e  s^ za^ lagnSojarnię) piękne konie robo- 
rublami adresowany do Dziedzickiego hr- L g  kjacze z źrebiętami, i niestety, nie sięgając 
szyekiemu na posiedzeniu sejmowem. Pieniąd e y  j : ‘ory dalszych folwarków, wra-
były przeznaczone dla profesorów, przenoszących już dla spóżmonej pory
się do Rosyi. Narodówka pochwyciła _ten L  ̂ Miałem sposobność jechania z rządcą; korzy
pt e e M . f M S 5  i dowiaduj? * ,  *• S«P«

rytus —*•
ęzzm im

na którćj znajdował się Granvi:le._ Naczelny ko­
mendant wojsk konferował z ministrami. Krąży 
pogłoska, jakoby akeya wojenna była bardzo bu­
ską, mówią nawet o niebawem nastąpić mającsm 
ostrzeliwaniu obwarowań aleksandryjskich.

L o n d y n  5 lipea. Izba zgodziła się na zasto­
sowanie' regulaminu dla wniosków naglących do 
bilu koercyjnego 409 głosami przeciw 13; poczem 
Pamellici odczytali oświadczenie, że się usuwają 

dyecezyi skończył od dalszćj dyskusji nad bilem koercyjaym,! opu-

bardzo cicho i spokojnie. Ci co zamierzali spra-1 ^ T o n d y n T ^  lipća Dziennik Daily News done-

"  1  • - a s  ’- S S M S 3 K
L - - - ~  H™„niknm. abv za tym me sk̂ ™ ° ż'e konfereucya skłania się do

propoźycyj Dufferina, w celu przywró- 
0 0  Bazylianie w Dobromiltr zacnowują się i ? ej . .

jnajzgodniej z Jezuitami, którzy objęli k m ro w m -jce^ p  Teatr ^rkg^|a« gp&-
ictwo w Dobromilu, a na zwidzenie klasztorów, o i*

z k ;  kmksrsds^ 
słr.

Koszts ts^ssportu s s  100 kilo sboss wyncw$2 » 
a Krskows do Wiednia l sir. .3 ent., Krakowa 
do Wroclaw!® 1 markę 48 feaigów, s® dwows so  
Krskowa 96 esntów.

ctwo w uonromim, <* . 'it-r j 0 K787etu
j które podpisywały protesta przeciw p l t e r s b u r e -  5 lipea. Pożar w teatrze, „Ar-
1 skiej, wyjeżdża czy już Yzje • ? Pa łkadia“ wybuchł w czasie próby. Życia nikt nieSarnicki z obszernem pełnomocnictwem^ od Pa-1kadm wyoucni w o

gospodarstwo I
oiowy wywołali Jezuici rosyjscy: iwan wa-1 ̂ “^Yedmioletni w ogóleT“płodóźmian, z jednorazo-j W i e d e ń  4 lipea 
Iwan M u ^ o w .E ,=  B a h W  ( 4 J 1  . 4 Na nasaem targowisku polepszo-i przebiegu procesu^ toczącego 

pują długie wywody filologiczne, tudzież ^ b k - lw e m  pszen ica ,“kartofle,Ina^endenoya sprowadziła niejaką podai towarów, Lwowie> gkoro podczas wizyty w »kałicie po
ranie kwestyi. w  jakim redagują języku Słowo. z“ 1“ ? 7 an^ i c z  E e n i c r  lub owies. Ponieważ skutkiem czego tendencja ®araz znów osłabła; not. 0(J rawionem nabożeństwie w cerkwi w Skajacie, 
Zeznania innych świadków obojętue? trybunałjo- £ ^ 7  rzepak udaje 82 dr. -  - e l e  asystującego mu duchowieństwa
głosił uchwały wzgłędem wmcsków obrońców^  ̂ bornie w górach," to mniej w dolinie Wi- p BSg| 3go lipea:
Odrzucił on prawie wszystkie i postanowił tylko | ę̂̂  J    „„v, acb zastanionola™^ i ; . , . -  «  A

Ip k żT zd a leT ię , że wydaleni będą z zakoaa^  I ̂ P e t e r s b u i - i f  5 lipea. Uchwała rady stanu, 
winny sposób ukarani tylko ci zakonnicy, któ y l  rogyjgi8ki ma być językiem
nie cofaą swych protestów. . . .  . „. „ ..„ j L ™  riadbaitvckiob komisyj rekrutacyjnych,

Zdaje V  i .  X. metropolita me mforaoje mę . S c y e  S ™ .  R o ep eW e.n ie  to
„a,A ieo„ nrno.ean. toczącego się obecnie we otrzymała krsię

w  Skalacie,

powołać do rozprawy nowych świadków: ksm- słoka, 
ży Sarniekiego, Borusiewicza, Zahajskiego, Ze- go 
lichowskiego i kucharkę Joeher. < Następuje 
tanie dokumentów: odezwy pohcyi, relaeyj staro-Idzie miarą.

góły znane z oskarżenia tudzież z rozpraw.

nie
ma jednak obowiązywać w tych częściach kraju, 
w których napotkałoby obecnie na wielkie Łu-

.złożył na czele asystującego .ma ^ fc v ^ N a u T f-1 ^ B e l g r a d  5 lipea, Wczoraj o godzinie 5ój po
m o l  kroklpołodniu zamknął król P o ^ m ^ t a p e ^ y mo-

' Ea- 
królastwa

la- „ V .  I —  .- u .serbskiego i króla. Wspominając następnie o aa-
46 75 w k , | x .  Naumowicza. I wartych traktatach, wyraził król nadzieję, że no-

   r   . .... . ustawy, przyniosą, ojczyźnie korzyść, poniewa
iak i pięknym z b i o r e m 3 lipea: aa tea wesfcjje 58 50 fe*.« a® sier-l m  iŁ.. Vt.i»Um. i.a& ezvtamv: I . . ;  i -  1------*-1 .»«w iiiA i.c _ . J 1 1 ___ 1 1 '  ̂: ____  .  _ J ___J — K A OK Kfc I

Gospodarstwo handel i przemysł.
W  sprawie p iętnow ania  bydła

Is «twc*!rt5» 15 25—15 50 df, —
|ea: sa 100 łd ls b s ia ^ :  9*15

Mis 6 85

r ■

ark.

lichowskiego i kucharkę Jochei _ Następuje czy _____
tanie dokumentów: odezwy polieyi, relaeyj l w e m '^ zen icy  przychodzi w lepszych partyachI^ B f3| g@a 46 80 aark., s s  a s  Ilfi®;-sierp, 46*75 m dt,
stów z K ołom yi, Stanisławowa Zbaraża.„ Szw e- wem p s z e n n y  y  ^ . - w r z e s i e ń 47-40 mrk., nawrześ.-paźdz. 47 90.

■ ' “ i io  sposobem, jak i pięknym zb io rem L „ f  g, ,  lipca: «  ^  ^  58  50  fck aa sier-
koniczyny może się zastąpić brak łąk naturalnych, pień 58 25 fek., na wrzesień-grudz. 54 25 ®
te bowiem (dawniej istniały) dla lichego 1 skro-1 stvczeń-kwiecień 54 2 > fes. 
mnego plonu osuszono, zdrenowano i zamieniono 
na orne pola. Dreny z a k ł a d a j ą  rurkowe, rurki 
kupują w sąsiednim Dobrzechowie, a kiedy po- ^  _  _______

.czątkowe drenowanie odbywało się pod dyrekcyąi s? |{pca 
Komitet Towarzystwa gosp. galic. pod I inżyniera ltultury, dzisiaj podejmowane robo y wy- 

19 czerwca b. 1*. do W ysokiego c. k. N a - |konywają gję już w  własnym zarządzie. _ 
miestnictwa podanie następujące: (jbok stajen pomieszczono na obszarze ó-mor-

galic. dnia lig o w y m  plantacyę chmielu, dawniej założoną, a mi ^
' ‘ 2 -m orgow ym  jed n oroczn ą; w  tej ostatniej międ_ y |  ;f i 7

*ę kukurudza. Obszar, do jakie- --------------- -
gu wyniesie 8 morgów, gdyż dla 30  czerw, (T arg  abo&owy). . „ . . .

- . . Piętnowanie mimo I większej przestrzeni brakuje rąk roboczych. Każdy PgS@afe« nową a s  75 kOg. po 10 73 spisanemu w namiestnictwie

i r y j B M S s y B * ' T dl a * Wh J  —  
J E S ł f f S  5 S £ ^ . f * S ! 5 i ? S i  J -  ™  — ' I j c u r  J Ł r R F i o S S
l a s e m  aa jednem i “K S ^ ^  'M eln ik a  z a lo lo #  aaatskieiai

wniósł
dniem

W Dzienniku Polskim  zaś czytamy: Losłuża do’ rozwiązania kwestyi agraryjnćj.
„Synod dekanalny, obradujący obecnie u św. ł> K o i i s t a n t y i i o p o l  4 lipea. Porta została u - 

Jura, powziął uchwałę wielkiej doniosłości. Jeden | downie zawiadomioną, że ambasadorowie sa-
z dziekanów wykazał w dłuższem przemówieniu,! § jntrZejszem posiedzeniu konfe-
jak zgubnem jest dła unii posądzenie pewnej cię -1 . w ‘£0'rmje przyjaznćj rady, wysłanie wojss

■s * ISdi kleru ruskiego o d ątaołd  pansl.w ..t,czu0 ; rei pEg^ te.
8 m" | postawił tedy wniosek, aby aktem uroczystym I ..
lnice i stwierdzić przywiązanie kleru do gr. kat. relign. j 1̂ --!,=r̂ T”

Uchwalono tedy wystosować do Stolicy apostol-

9 25 si's. -■ ®' jśei kleru ruskiego
 ......... ....  ̂ osek, aby aktem uroc:

bm&g, 3go lipea: w ńisjfise 6 90 w?k., a* lipiec|stwierdzić przywiązanie kleru do gr. kat. religii
| 7 -—  M&k., ffl® sierpicń-gifudaień 7 40  m A  A
y s r a ł a ,  8go lipea: m  100 kila 17*50 tsk. 1

\w j  iorjk, 3go lipea: «s gaion« 7% «L pap*, w 
§*P»

lek le GUI ua jOUJIOlU i ------ * . _*l
k r o t n i e  w pewnych odstępach czasu; konował
kb^inny n i e w p r a w n y  fankcyonaryusz wypa a czę Cbmieiami znaiazi się uj»ij "
stokroć rany U k  g l ę b o k i e  że P« z^  zne prawionej na próbę, nowej odmiany, kukurudzy
k i e g o  b y d l ę c i a  z n a k i  n a  m i ę s i e  p y t y ____ ^  l_ „ m-OvcV;0; *, dalei na odosobnionym kawałkuawioi

ggiers 
morg 
Bówi

k r „ „ y . U l a .  * .* 1 4 1 )6  ■ *

ukutkiem W  cuegu 1 h l* 6 «  “  < * * * * * * *
ś c i  przez 
oszpecenia

8*30 — 8*60; — jęczmień m  
63—68 kilo. 7-60 10*30, owies na "
— 7 75 8*20; kukurudza nowa na _
— 7*24: proso po 5*90 — 6-15; rzepak po 13 25
— Olej po 34”— 34-50, spirytus po 30.75
31.— złr.

W r o c ł a w  30 czerw.
Płacono m  pszenicę starą po 22*10 marek, żyio

p iw g » a  —  W i e d e ń  5 -go lipea 2  godrisE
skiej adres wierności i posłuszeństwa. _ ISO Beats ^

X .  m e t r o p o l i t a  S e m b r a t o w i c z  wyraził się na so- 77*70 Beata idol# 95 70.
borczyku, że przeciwny był pornczemu Jezuitom U  dota 119 95 -  Leey s  ro*n •'*•—
reformy zakonu 0 0 .  Bazylianów. Musimy zauwa- 130  50 -  A hsyf B^sks p a r a d o m  825  T y.”  
żyć, że twierdzenie to sprzeciwia się protokółowi, ^ ^  kredytowe 318*— . -  Q 1J °  35

---------------------------- « ■Dukat* — Napoleony 9*56—. — LopBSk-
, i f  133 75.—  Losy 1884 srok** 171*25. ;  - *

• — leezmien c a l  Dowiadujemy s ię , że roboty około kolei ż e la -jkois |  f c o k  L s i w f e  3 1 6 7 5  — ks.< m  
41 —  43 kflog. znejDąbrowsko-Iwangrodzkiej, bardzo energicznie L M S k o - C * m i o w i f ^  171-7o.. - '
% U  kii. po 7-22 są prowadzone i znacznie już postąpiły. wfg.póta- fsch o d s, 16475.  —  M gU j& m kldjŁ&U.

T e le g r a m y  w ła sn e  nGmmi*u

skutkiem też czego s r a s o w e  doznaje12 morgi czarnej malwy. . . , | 00 84 funt. po 15*20 m., owies nowy po 14*50 m.,
,?.1..PI Z.efn PrZ p |  Równie ciekawem byłoby zw_̂e£ za“ ® | rzepak na 150 fn i netto po — *—  __m., oisj^po

O bU gacys indeosn. g a licy js .1 0 0 * — .
w ojon k io  117*75. Akcje koki Koszyeko-Rog.
149 50 — Akcy® koki pólu.-sack s ^ . 2 0 6 — .
iS;i' Listy zasi Mpotsesne 102*40. —■ f c k i  58 8d 
Buble 120*—, — 4 ¥  Listy saafew. g * e .  Z ą k t o  
kredyt, Fi©m. 88 55 — Nowa rente papwowis 

"  B ssts węgierska.    .  . . . irzepsuK a® *w  u». ™-« —- -  , P e s a t  5 lipea. Ministerstwo nakazało wytoczyć j —*— itr. - -
\stko jest: że|folwarków państwa Czudeckiego, wszędzie bowiem spirytus w miejscu po 45*30 nu, kuk« proces wszystkim dziennikom antisemickim a prze- J Usposofeima g is l if !
V. j .... I T,r7AUJJn hi ft wiedza, nostep i ra- 00, ’ JT^lnenu. W celu stłu-

9280.

Ważniejszem wszakże nad to wsz,
cyonalność. Nic tu widać nie robią 
wszystko, cośmy spotkali, zdaje się być tu dlate­
go bo wskazane doświadczeniem i stosunkami; 
ale niestety wieczór się zbliżał i udaliśmy się na

amgi. i nezncie huMotM w ” ?” ■ * " * I ■ S f i . l J . °.?«*SS
obrażające dręczenie zwierząt (przyao ą ;|P  § F P wszystkim kwiaty, to niemniej

nadto szkodę chodowcom i krajowi) cierpmjie y c I p y ę kt)0wa m0gła każdego natchnąć po- 
nie powinno, i Komitet w wykonaniu uchwały piękna âleja hpowa m o |«  ^

    ł • .    _ „ XT« w. ■ nnfn, 1‘ . “ L S S i :  I Ł T z ^ ą Sw ratenteP w ^ p S ilych  pomnikól prze­
szłości.

Wszystko piękne, powie i zapewne każdy

p i e r w s z e m  piętnowaniu, a przy p o w t ó r n e m  
bydło już na sam widok funkcyonujących ludzi 
narzędd, w p a d a  z bojaźni w s z a ł  n i e a a j ą e j

Tak°srogie *1. Uczucie ludzkości w wysokim sto 
pniu

A s - ty b n ły  w  d a S a le  
d z ą  o d  B e d e f e e y t .

„Hadesłone" n l« p«riw -

dewszystkiem dziennikowi Koezloeny. W celu stłu- 
I mienia zaburzeń antisemickich wysłano do Mald i 
Bodryg-Keresztur po jednej kompanii wojska, 

P e te r s b u r g *  5 lipea. Między T o ł s t o j e

5-go lipea 1882 foke> Baak- 
no-śy aaskyac. 169*85. Krótki Wśędeń 169 _9o —  

m a ! Krótka W s m s e m  203*10.- Bankaaty ros. 203*70

( N A D E S Ł A N E . )  (1686)

upraszać niniejszem Namiestnictwo jak najusilniej 
o u s u n i ę c i e  j a k  n a j r y c h l e j s z e  prakty­

kowanego dotąd piętnowania bydła przez wypa-

Wspomnienie pośmiertne.
W Rostoce, w powiecie Sądeckim, umarł nagle 

28go czerwca w 60-tym roku tycia Józef P r o ­
c h a s k a ,  obywatel wykształcenia wszechstroa-

O r ż e w s k i m  zaszło nieporozumienie. O r ż e w - 1 / r.isty zast. Poiskia 63 75. 4% Listy h ^ <
s k i ,  jako kierownik polieyi zażądał, aby mu woł- p0|a y s 5 5 3 0  —- Akeye kolsi Karola Ludwika 
no było osobiście składać carowi raporta; T ° h  j 4 3 562 . —■ Akcye austr. kredytowe 544*— , 
stoi zaś sprzeciwił się temu żądaniu. Osoby, w y­
soko położone, starają się pogodzić poróznionycj.

P e te ffS b u ^ if  5go lipea. Utrzymują, że rewi- 
zya aktów,, tyczących się osób, które zostawały 
pod dozorem polieyi, tudzież tych, którzy w dro-

B3D&XTOB ODPOWIEDZIAŁBY 1 WP®&WGA

A s tk m i

K irs pieniędzy i papierów publ
H r a h ń w  5 lipea.

Buble papierowe rosyjskie za 100 re. . , . •
Bubel srebrny obrączkowy . . .  . • ■
Marki niemieckie za 100 marek . . . .
Dukat w a ż n y ....................................  . . •
2 0 -fr a n k ó w k a ............................................  . . . .
imperyał ważny  ..........................
Srebro austryaekie za 100 sh . . . . . . . .
Kupony srebrne płatne aa 100 sir.

Listy zastawne i obligi
55® pożyez&a krajowa galicyjską, .
Ohligaeye indemnizacyjne galicyiskia »  

hsty zast. Tow. kredyt, ziemsk. ■ B E*
** » » Ł » ^  . » , ?  em'i i  $f,j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . j a g
* * *' * * 1 * A r*°1

płacą płac^

6j< listy banku bipot.
i l
I I

U  * *

2 «'OMft ®*0*3

S o lis ty  dłużne galic. zakł. włość, . ) » «
5yi listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
So listy zast. Banku hipot. gal. z pre-10/»
5yt listy zast. „  „  z w ro tn e  za 40 lat
5 ’/ ,  listy z a s t. g . ź . kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6jt  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a, .
6^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. .
7H listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4 *  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„  100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200

banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200
Losy krajowe.

Losy miasta K r a k o w a ...............................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . .

żądaj?

119 -
l  66  

58 25 
5 60 
« 50 
g 72 

100 -  
§9 50

120 50 
1 68  

69 — 
5 70 
9 60 
9 82 

100  -

101  -  
100 -  
91 50 
87 25 

100  -  
101 75 
101 50 

94 -  
101 25 
99 —

101 -
101 25 

93 — 
8 8  50

10 1  —
102 75
103 -  
95 50

102 50 
1 00  60

98 - 10 0  -

10 0  - 10 2  —

10 0  - 103 —

1 02  -  
99 253  
85 50 g

105 — 
1 0 0  - 3

86  50 g

312 -  
169 50
315 —

314 -  
171 —
325 —

19 50
| 23 50

20 50 
25 —

W i e d e ń  4 lipea 
Obligi długu państwa.

4%V, Renta p a p iero w a .....................
4 W , • «ehma . . ■ • • •
!% •/, Loliy * T o k u ' l 8 5 4 W |g  *

S4 : S : 8  :
* ; 1864 : 50 „

Lesy CemooRenten . • • • 
Obligi indermuaeyjne. 

OsccMe 10*/. Pod**-
Bukowińskie • ■ ■ " "
Galicyjskie . . . • • n *
Morawskie • • . * • *  *
Niższo-austryackie . . » "
Wyższo-austryackie . . » »
S z lą s k ie ..........................  » H
Styryjskie . . .  • • • j> "
SiedmiogroazKie . • • * /* *
Węgierskie . * • • • •  " ”
Wegier. z klauz. 1867 . » . . »
5yt Oblig. poż. kolei węgierskiej , • 
6<  Renta węgierska złota • • * 
41/,^  „ p n (za Ostbahn).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie • • 140 .

aiistryaokie • w  ■ w 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz, 160 * 

wegierskie < 400 » 
Depositen-Bank . . . • - 200 ,
Escompt Gesell. niż. austr, . 50U .
Gal. Banku dla Hand, . f t z  200 ,
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600
U nion ban k .....................
Verkehrsbank ogólny .
Wied. Bankverein . .

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  • 200 złr. bez 
Altóld-Fiume. . . .  200 B W

76 95
77 70 
95 90

118 75 
130 60 
135 50 
171 25 
170 
34 —

77 10 
77 85 
96 05 

119 50 
130 90

171 75 
170 50

35 -

1C 8  50 
S9 

100 -  

106 — 
105 50 
104 
110 —  

104 — 
99 20 
98 40 
98 -  

135 50 
119 90 
95 75

100
100 50

107 —

Donau -Dampfscb. - Ges.
E lżb ie ty ..........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . ■ . 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefo. • • 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. .
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

„ „ Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I • ■
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sttdbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Weg. gal. Łupkowska. 

Nord-Ost . .
„ Westb. Stuhlw. .

525 złr. 5^ 
210 „ „
200 „ „
200 , .

1050 » ,
200 p p
310 .  p
200 , p

200 ,  p
200 p p
200 p .
200 p p
200 p p
200 » »
200 „ p
200 p p
200 „ »
200 „ p
200 „ p

554 — 
212 25 
192 -  
182 50 
2697 

196

557 -  
212 75| 
192
183 

2702 
197 - I

315 75 316
149 75

224 
169 25 
164 50
327 25 
135 50

105 — 
99 70 
98 80 
98 50 

136 
120 05 

96 25

124 -

100
140
100

123 75

230 -
20 75 321 —

319 —
209 —

854 -

827 
124 40 
145 50 
115 25

825 
124 -  
144 50 
115 -

Listy zastawne. 
jągr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5 •/. Boden Credit allg. złotem płatne 
5  v  .  p papier. 33 lat
6 ’/! Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 % Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
51) •/ B n złote 36 lat
4«/’ &al. Tow. Kred. ziemsk.
57. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
57  p b nowe 37  lat
67° " Bank. Hipot. lwów..................
6 7 ° I  p Włość, p . • • ■ 
5 7 , Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57. Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
51/ •/ Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
&%% p Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
. . 300 złr. 57,
. . 200 p „

Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfseh. 100 i 200

247 50 248 25

150 25
71 50172 25 
‘ 6  25 2 0 6  751

224 
169 751 
165 —I 
327 75| 
136

162 25 
164 50 
168 25

162 75 
165 - j  
168 751

120 50 
104 50 
101 —  

(105 — 
101 -

121 75
105 —I
102 —I
106 
102

Albrechta. . 
Alfóld-Fiume

 Elżbiety
173 75 Em, 1862

100
300

3 7. 
47,,/.

100 20 
100 20 
101 -  

102
100 85
10 1  50

101 25

93 - !  
100 6( 
1 0 0  601 
102 - I
102 75 
101 -  

101 70

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5$  
Em. 1870, . . 200 „ „

„ 1972 . . .  200 p p 
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 ,  „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ «
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4 /,ys 

p  p  wal. austr. .  . • p  

„ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5?4 
.  poż. 14 milion. 1882 . „
* poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5?f

Franc. Jóżefa Em. 1867 .  200 p  p
.  Em. 1873 . 200 „ ,

Gal.-Karol.-Lud. I E m .. 300 „ p
H n 1871 300 p ,

l  HI „ 1872 300 ,  „
Koszycko-Oderb. .  .  .  200 „  „

Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,/* 
H „ 1867 300 * 454

HI „ 1868 300 ,  p
p IV p 1872 300 p „ 

Nordwestb. austr. . . .  200 „  „

„ Lit. B. . 200 „ p
„ Em. 1874 200 ,  „

Rudolfa .....................  300 „ »
„ Em. 1869 . . .  300 „ ,
„ Em. 1872 . . .  300 p „
• Salzkam. gut. zł. 300 „ v

Siedmiogrodzkiej I .  . 200 
Staatseisenbabn . . . 500 
Suddahn (Lombardy)

102 25 
ICO 75 
102 
101  80

il
102 50| 
101 
102 251
102 20

105 50106 —| 
101 75
108 25 
106 50

103 -  
102 —  

100 50 
£9
98
99 40
94 25 

100 40
96 75
95 50 

103 50 
103 -

108 75| 
107

106 25106 75
103 30 
102 50 
100 75j

98 50
99 70 
95 75

104
103 26

Theissb.-Gesell.. • 
Węg. gal. Łupków,

L  &
500 fr. t y  
2 0 0  złr. t y

200

102 75

96 25 
96 50 
94 50

99 75 
99 75

96 751 
96 85|
95

100 
100

HEm. 2 0 0  
Nordost . . . .  300 

.  złotem .  . 2 0 0  
Westbahn . . . .  200 

,, Em. 1874 200
Losy.

100 50 
100 
100 -  
119 50 
92 50 

180 50 
134 
119 50 
100 80 
91 
91 30 
91 60 

|U3 50 
96 50 
94 -

100 75 
100 50 
100 50

93

134 50| 
120 
101 151

94 501
91 60
92 -  

113 75

t y  Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
3«i n Tureckie 
Kredytowe . . . ,

złr. 1 0 0
p 100

■ p 100
. tr. 400 
. eh*. 100

113 80 
126 — 
117 75 

24 50 
1176 -

114 30j
1^ 6  40| 
118 

24 7bl 
176 50

Cisry . ■ • ■ • *
4»/e Donau-Dampfsoh,
Insbrucku.....................
Keglewieha . . . .
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta B u d y).
P a l t y ...........................
R u d o lfa .....................
Salma  .....................
Salzburgskie, • • •
St. Genois . _ • • •
Stanisławowskie . •
4 »/,•/, Try estońskie .
47 »
Waldsteina 
Windischgratza.

Waluty.
Dukaty ważne . . . .
2 0  frankówki . . . .
Imperyały rosyjskie . .
Funty szterl. a n g ie l s k ie .....................
Liry tureckie złote . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

L w ó w  4 lipea.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4% P P B B B *.
57, p ,  » b 3 7 jletałe
6% p B Banku hip. gal. .
6 7 , „ p p włość, galic.
5% Obligi indemn. gal. 57, podat.
6 % „ pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  4 lipea.
57. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon

B-łr. 42
105

2 0
107*
2 0
40
455
107,
42
2 0
42
2 0

105
50
21

n 21

• • •

5V, Listy likwidacyjne
kupon

płacą 
40 75

1
41 75

23 25 23 75
17 50 — —
19 75 20 25
89 25 40 25
38 75 39 25
2 0  - 20 75
53 75 54 25
25 50 26 —
46 - 46 50
24 50 25 50

127 — 127 50
— 63 25

30 75 31 25
39 50 40 —

5 67 5 69
9 55 9 56
9 84 9 8 6

1 2  — 12 05
10 85 10 87
58 80 58 90

120 25 120 50

304 — 809 —
99 85 100 85
91 70 93 bO
99 85 100 85

101 90 103 90
101 50 103 —

99 75 100 75
1 0 1  - 102 50

rub.|kop. rub.|kop.

. — — 99 50

’. 1 — — 8 6  75
1_ __ 037 —



ffenr®  [omija święta.
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OMB s Czwartku 6 Lipca 188f.

? m a
O brazki, medal 

świętej, najta 
W KSI3 

D ra  Wł&*

iążeczki, do Iszej Komunii 
w największym wyborze 

til KATOLICKIEJ 
twa Makowskiego
TAKO W IE. (1213-9-10)

W
GrARNIA

f̂ f̂ efeefiJmera fi Spólkfi
w Krakowie 

otrzymała u skład dzieło p. t.

Antoni Z) jmuntHelcel
i  S i r -  — 1 8 7 0 .

T O M p  I E B W S Z Y .
iryk Lisicki.

Cena 5 złr. (1684 1-3)

OBWIESZCZENIE.
   (1587 1 3

■ ’ciem wy dzierżawienia prawa pro­
pinacji miasta Wadowic na trzechle­
tni ^kres dzierżawny tj. na czas od 
~ stycznia 1883 r. aż do końca gru­
dnia 1885 ? będzie się w kance- 
jąryi urzędu ; innego w dniu 7ym 
sierpnia 1882 ; o godz. 9ej zrana 
publiczna licyts ya.

rocznego czynszu 
dzierżawnego z prawa propinacyi łą­
cznie z dodatkiem gminnym od wpro-

tyszła kolorowana (72 \  53 ctm.) kilka 
odpustowych modlitw i wszystkie pod-1 
stawne prawdy katechizmowe, Czytelnie I 
wydrukowane, zawierająca, na tekturze I 
podklejona i polakierowana, T a b l i c a  I 

, K a t e c h i z m o w a .  — Otrzymała ona I
rprobatę galicyjskich Konsystorzy, a  od Wydzia-1 
tu Towarzystwa św. Łukasza w Krakowie jedno- 

[głośne uznanie tak pod wzgledem artystycznym i 
jak  i dydaktycznym, a dla praktycznej doniosło-1 
sci oceniony została jako  na najgorętsze popar-1 
cie zasługująca.^ Najprzew. Konsystorze w Prze­
myślu, Tarnowie i Krakowie usilnie i gorąco I 
poleciły j ą  Duchowieństwu parafialnemu, Wyso-1 
ka zaś c k. Bada szkolna krajowa każdej szkole | 
ludowej, Wydziały bractw Boni Pastoris w prze-f 
myskiej i lwowskiej dyecezyi członkom swoim, 
a czasopisma; „Bonus Pastor", „Przegl. Katol.", 
„Niedziela" i „Katolik" czytelnikom swoim. — | 
Egzemplarz lakierowany i podklejony za nade­
słaniem 85 cn t., nielakierowany zaś 50 cnt. w y-| 
syła franco X. Z uzak  i księgarnia P. P ollakal 
w b a n  o k u . — Na nagrody przy egzaminachf 
poleca się egzempl. tablicy katechizm., wydanie 
pierwsze, zwykłe egzempl. po 12 cnt., a ozdo­
bne po 22 cnt. (1572-3 3) |

O e B O D M E
I z długoletnią praktyką, w pełnej sile wieku, żo -1 
I naty, bezdzietny, mogący się wykazać chlubne-1 
Im i świadectwami, poszukuje umieszczenia w G a-f 
|k cy i. Adres: J .  M . p. r. K r a k ó w .  (1714 1-3) |

SŁUCHACZ FILOZOFII
poszukuje umieszczenia n a  w a k a c y e ,  jako l 
nauczyciel lub do towarzystwa. A dres: f i l o l o g j  

| poste restante K r a k ó w - .  (1649-1-3) I

=51STSSr!SESlKHK25̂ KE!K2S?KaKES?Kaęr251SH

n a j n o w s z y  d o k ł a d n y  p l a n

KROL. GŁÓW. M IASTA KRAKOWA
WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,

odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 
i objaśnieniem w formie książeczki.

M a k ł a d  i  w ł a s n o ś ć  H .  M i i l d n e r a .

, n r  Cena egzem plarza 60 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5. 

m r Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie.-ms

Księgarnia K. Bartoszewicza
w K r a k o w i e  (Rynek, hotel Drezdeński) 

otrzymała na skład g łó w n y
Patryotyzm w Poisce

przez Dra Izydora Dzieduszyckiego.
Cena 60 cent. (1560-3-6) {n

sszEsasasasasasa^

i l t t c h a c *  f i l o z o f i i !
mający kilkoletnią praktykę jako  inspektor nauk 
gimnazyalnycb, znający dokładnie język niemiecki 

, i małoruski, jako  też początkowe zasady jeżyków  
francuskiego, włoskiego, rosyjskiego, śpiewu i ka- 

[ ligrafii, p o s z u k u j e  l e k c y j  w miejscu łub na 
prowincyi. Adres: I* . R .  S . p. res. K r a k ó w . 1 

(1648-1-2)

wądzanych franków propinacyjnych I H f ] i  V ®  M I i i
Wynosi 25,228 złr. 88 oent. w . a ,  “ J K l f  A C J O € l L  3

kt5rej 10% .:«ko zakład do rąk< - - - .......................... ^  I s
komisy! licytacyjnej mają być zło­
żone.

Chęć dzierżawienia mających za­
prasza się na tą licytacją z tym do 
datkiem , źs - > o ofprtw niłai „a-n.datkiem, źe także oferty niżej ceny
fiękalnej przyjmowane będą, jednak 
Bada gminna zastrzega sobie prawo 
przyjęcia lub odrzucenia takich ofert.

Koszta łów licytacyjnych  
przy rozprawie licytacyjnej głoszone 
będą , które także w zwykłych go­
dzinach urzędowych w Registraturze 
tutejszej przeglądnięte być mogą.

Zwierzchność gminna miasta.
Wadowice dnia 24 czerwca 1882 r. 

Burmistrz: Ig. Brosig.

^̂ SHSEHaSHSlSESHSHSHSHSHSiSHSHSHSSIŜ .

1 Doceni Dr. i .  ObaliMi s
Cj przeniósł się od 1 lipea do domu 3  
g  Węo Fuchsa w Rynku gł. L. 8. 3 
m Ordynuje od godz. 3—4. (1712-1-3) ffi 
5̂HSHSHSZSESE5a5HSH5H5E5HSHSHSHSaS3^

I urodzony w Paryżu, wychowaniec kollegium OO. 
I Jezuitów w St. d’Jseu re , ze stopniem akade- 
m ick im , zaszczycony chlubnemi świadectwami 
znakomitych domów we Francyi, w których pełnił 
obwiązki nauczyciela domowego, poszukuje od- 
powiednego umieszczenia. Oprócz jeżyków  fran- 
cuzkiego i angielskiego, udzielać może języków  
starożytnych i wszystkich przedmiotów udziela­
nych w gimnazyach. Bliższych wiadomości udzieli 

I Biuro Agencyi dla spraw naukowo -wychowaw­
cz y c h , P l a c  S z c z e p a ń s k i ,  Nr. 6, II piętro. 

(1711-1-2)

F .  M e r c k  1  § p .  w  H a m b u r g u
dom handlowy importowy Guana,

p o w ie rzy ł, ja k  la ł  po p rzed n ich , toy łączną sp rzed a ł swoich  
słyn n ych  w yrobów  sztucznego nawozu z  guanem  firm ie

W. Miildner i Spółka w Tarnowie,
do k tórej z pow odu wielkiego odbytu  w c z e ś n i e  odnośne 

zam ówienia zg łaszać  należy. (1575-2 6)

A  ^  A  A  im

J .  1H W A T O W I C Z  I I
F A B R Y K A  we LWOWIE.  — F I L I A  w K R A K O W I E ,  i

SUKIENNICE Nr. 20, 
w yra b ia  :

Znakomite czernldło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny po łysk , miękezy skórę i chroni od pękania, pudełko

10 i 20 cnt.
, . Smarowidło litewskie

obuwla 1 skdr> miękezy skórę, czyni j ą  nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 o. i 1 złr.

,,.. Atrament czarny kampeszowy, »
me pleśnieje, me osadza się, piór nie psuje, je s t zawsze czarny i płynny, i zupełnie f lk  

. .  nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25, 30 i 50 ont. S P
Atram ent niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt.

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ont. (167-39-1

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi

realności 
/wego jes

W  l a s i e
»k pocr.ty, sądu i zarządu kolejo- 

yynajęcia od 1 sierpnia b. r.

U-M -MJEZDNY
składają 
tpodarga,’ 3 $ 
lokalu dużegt 
cerowego. BI: 
K z e fa

okc ; sżernego mieszkania dla go­
ścinnych, stajni na 30 koni, 

auracyę, oraz ogrodu spa- 
-idomość u administratora p. 

a  w J a ś l e .  (1713-1-2)

Przy iłSicy Wolskiej w pałacu 
i .  I ) .  Kstęźnej Maryi Ogińskiej 

jest do wynajęcia
1) A p d r tą lm e n t  na I piętrze 

a odpowledniemi pokojami dla 
służby, kuchnią i stajnią.

- ' ■ }  A p a r t a m e n t  w parterze z 
meblami (1685-1-6)

Bliższa wiaddmość na miejscu.

Kamienica dwupiętrowa
j ; ' :- i ;: &'• l ds. Iw  Krakowi-*, do masy 
Eizyfea Sterna należąca, jest w całości od
Igo listopada 1882 r. d o  w y d z i e r ż a ­
wieni;!*, Zgioaić się do kuratora tej
masy Władysława Trzecieskiego, notaryu-
sza w Dąbrowy.  (1650-1-3)

1*0 tl różni
m  prowizyą będą przyjęci. Bliższa wiadomość! 
pod lit. V , W , pos. res. H a b e r n  w Czechach 

(1646-1-2)

Bióro nauczycielskie l O W C  l l l i a s t o  n a d  P f i l f i c a
ANIELI D E M B O W S K IE J1 '  " . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ' 1

w  K r a k o w i e
przij ulicy Szewskiej pod L. 8,

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane nauczycielki  Polki,
Francuski, Niemki i Angielki, oraz 
bony tychże narodowości. — (Listy 
przyjmują się opłacone). (807-7-)

H O T E L
pjętiow y J e s t  z  w o l n e j  r ę k i  «lo s p r z e d a ­
n i a  z całem urządzeniem oraz zapasem win,

| wódek i z wszelkim prawem do w yszynku, w 
mniejszem mieście Galicyi.— Bliższa wiadomość 
przy ulicy Zwierzynieckiej, pod Nr. 9, u p. JÓ- 

|Z E FA  TYLKO, restauratora. (1615-3-3)1

Zakład wodoleczn. i źętyczny
| L  I  f s  O  T  f t f  l |

(Cameral-Ellgott)
w Szlązku austryackim, godzina drogi od 
| stacyi kolei Koszycko - Bogumikskiej 

Cieszyn.
Powozy i poczta na dworcu kolejowym.

[ Otwarcie sezonu I czerwca b. r.
Bliższych objaśnień udziela lekarz zakładu I 
D r . J .  Z ie m b iń s k i .  (1381-12-12)

w Królestwie Polskiem, gubernii Piotrkowskiej, 
powiecie Rawskim.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY.
R a c j  o n a ln a  h ld r o t e r a p ia ,  kąpiele rzeczne, gimnastyka, wody mineralne. 

Obszerny i wygodnie urządzony zakład kąpielowy cały rjk otwarty. Dyetetyczne sto­
łowanie, zdrowe powiei.ze, malownicze położenie, w lecie stała muzyka. Internat 
i restauracya dla starozakonnjch.

W i e l c e  s k u t e c z n e  leczenie wodą w chorobach nerwowych, w katarach 
wogóe, a szczególniej żołądka, kiszek, pęcherza i macicy, w przekrwieniach wątroby 
i śledziony, w reumatyzmacb, niedokrwistości, zakażeniu rtęciowem, skrofulicznemu zi- 
mmcznem, w bezpłodności, otyłości, błędnicy, nasieniotoku, niemocy mezkiej i w ogól- 
njch osłabieniach po ciężkich chorobach, po kuracyi wodami karlsbadzkiemi, marien- 
bca^kiemi i t. p.

I J tr z y m a n ie  całodzienne z leczeniem i kąpielami od rs. 2 do rs. 3 kop. 5C. i
K o m u n ik a c y a  przez Skierniewice stacyę dr. żel. Warsz.-Wied. i Warsz.- 

/  f ' 1 f-rzez l«b z Warszawy karetkami pocztowemi przez Grójec. — Bliższe
objaśnienia w aptece Kucharzewskiego w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 480, lub 
w Nowem mieście nad PJieą w Zarządzie Zakładu. (1199 9-10},

D r. Leon Rzeczniowski. Dr. Jan  Bieliński.

HISTORYA POWSTANIA
I N A R O D U  P O L S K I E G O

.1883 1 1§84 r.
opuściła prasę we Lwowie nakładem

KSIĘGARNI POLSKIEJ
Plac Halicki, 14.

Tom I. zawiera: Rozbiór Polski. Sześć­
dziesięcioletnia walka o niepodległość. Roz­
budzenie się życia narodowego w zaborze 
rosyjskim. Manifestacye. Terroryzm mo­
skiewski i organizowanie się stronnictwa 
rewolucyjnego. Wielopolski u szczytu potę­
gi. Wzrost i potęga centralnego narodowe­
go komitetu.

Tom II zawiera: Wybuch powstania. Dy- 
ktatorowie. Przewaga białych i interwen- 
cye dyplomatyczne. Szerzenie się powstania 
zbrojnego w całym zaborze. Walka orężna. 
Terroryzm moskiewski. Rządy terrorystów. 
Rządy Trauguta. Upadek powstania. Doku­
menty. — Cena 5 złr., oprawna w płótno 
angielskie 6 złr.

Nakładem tejże księgarni wyszły:
a Ostatnie lata

Dziejów powszechnych
od r. 1846 do dni dzisiejszych.

Wydanie drugie poprawione i uzupełnione.
Treść dzieła: Rok 1846 w Polsce. Re- 

wolucya we Francyi, Niemczech, Austryi, 
Prusach, Węgrzech, Włoszech, Polsce w r. 
1848. Wojna krymska. Wojna włoska. 
Sprawy pozaeuropejskie. Powstanie polskie 
1863 r. Wojna duńska. Wojna austryacko- 
niemięcko-włoska. Sprawa luksemburska. 
Wojna francusko-niemiecka. Komuna pary­
ska. Socyalizm w Niemczech. Sprawy pol­
skie. Wojną wschodnia. Panowanie reakcyi 
w Europie. Ruchy rewolucyjne w Rosyii 

Cena 2-50 , oprawne w płótno an g ie lsk ie  3-30.
  ( 1100- 6 -12)

Pamiętniki pow stańca
tl 1863 i 1864 r.

(Bończa, Chmieliński, Bosak i Krzywda)
wydał i przypisami uzupełnił 

Z YGMUNT  LUCYAN SULI MA,
Cena 1 złr., oprawne l -80.

[ZMIANA LOKALI
BIURO

Stow arzyszenia Nauczyciele
pod kierunkiem A. Dembowskiej

znajduje się od 5go lipca pi>) 
ulicy Szewskiej Hr. 8. (1682-2

MAGAZYN 
F . i z n b l e w i c z

te K rakow ie, R ynek g l. A—U,
poleca

U lle ty  w iz y to w e  od 50 c.zal 
M o n o g ra m y  k o lo r o w e  od

złr. za pudełko składające się z {
I listów i 50 kopert;
! P a p ie r y  l i s t o w e  zawsze ni 

nowsze;
f f la te r y a ly  p iś m ie n n e  rj 

s n n k o w e  1 m a la r s k ie ;  
S k ła d  k o m is o w y  chlńsfi 

S reb ra  znanej w Krakowie o 
lat kilkudziesięciu fabryki J . g 
H e r r m a n n a  w Wiedniu; 

S k ła d  h e k t o g p r a f ó w  k ra  
k o w s k lc h  uznanych za najli 
psze i najtańsze. (1179-54-)

B o n a  T f i e H t B f c a ®
mówiąca także po francuzku, poszukuje zan 
posady. Bliższa wiadomość pod lit. A .  P .  posi 
restante W i e l i c z k a .  (1628-2-3)

! i p t k k T
5 obrotem rd  6— 10,C00 z’r. poszukuje si 
d > kupna. Oferty pod adresem : J .  Dzk 
dzick i, K r  ak ó w, ul. G o ł  ę b i a pad L. 21

(1451-5-6)
Luu.iw>riJ'LUn«imi , U Innu,

M I E S K M A J f l A
do wynajęcia od I lipca, przy ul. K anoniczej, Nr. ||

Na pierwszem piętrze 4 pokoje (3 frontom) 
nyża, kredens, kuchnia i jeden pokój za kuchni) 

Od tyłu 2 pokoje i kuchenka.
Na żądanie może być wynajęte całe pierwsi 

piętro składające się z 10 pokoi (4 frontowe!
| nyży, kredensu i kuchni. (1453-11-1;

Wiadomość u stróża.

Powstanie polskie nad Bajkałem
w 1866 r. 

i S P R A W A  K A Z A Ń S K A
p rzez  naocznego  św iadka .

Cena 40 centów.

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryźn 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

J ń n o s

I

Visontajskio wina czerwone.
Zapewniając bardzo przystępną obsługę, pole- 

eam moje bardzo dobrze chodowane wina czer- 
wone . iiąjiepszycii okolic przedgórz Yisontajskich. 
I f i j  zamówieniach ajmniej 50 litrów obliczam 

cen-.’ hartowne. (1642-1-10)]
A d o lf O rm odi. 

protek. handlarz win w Gyóngyos.

Y A  i H M D
oddanym będzie poknpny towar. Bliższa wiado-, 

P °a i?t" v » m > Poste restante H a b e r a ]  
Czechach. (1647-1-2

Dsstawa tfriewa bukowego
Zdolay kupiec życzy sobie wejść w sto- 

sunek z większym dostawcą drzewa buko­
wego i chce kupić za gotówkę większe 
uartye, OLrty z padaniem najtańszej ceny 
ludzi;:ż względem arzewozu wedą lub ko- 
ląją uprasza ped -ter. » .  1 0 6  do biura] 
ogłoszes *a H o s s ę  w Ł lib-

f/Ł-  (1670)
''Cztfoukami Drukami 8Czasu.*

11

]>r. Harlmanna

A D X I U D M “
leczy

(Gonorrhoe)
r z e r z ą c z l i ę

u mężczyzn
i (FLUOR)

upławy u kobiet,
b e «  k o ł u .  b e *  w s t r z y k i w a n i a ,  b e z  
l e k a r s t w  n a r n s z a j ą c y c h  t r a w i e ­
n i e ,  b e z  s k n t k ń w  z e  s ł a b o ś c i  w y -  
p ł y w a j ą c y c h ,  n i e  p r z e s z k a d z a j ą c
p o w o ł a n i u ,  świeżo powstałe, a nawet 
nader zadawnione (chroniczne) gruntownie 
i stosunkowo szybko. „AtixiMum“ jes t 
doświadczonem, ściśle podług przepisów 
medycznych przyrządzonem , z dobrym 

skutkiem, działającem lekarstwem.
Z korzyścią^ dla dotyczących osób je s t to, 
że do ,,Auxiium“ dodana je s t broszura we 
wszystkich języ k ach , pouczająca użycie 
tego środka i karta Dr. Hartmanna. Karta 
upoważnia posiadacza do jednorazowej u- 
stnej lub pisemnej konsultaoyi bezpłatnej 

w zakładzie p. Dr. Hartmanna.
„Auxilium“ je s t do nabycia we wszy­

stkich znaczniejszych aptekach Austro-We- 
gier, tudzież za granicą, po cenie złr. 2'80.

Należy żądać wyraźnie:
„Dr. Hartmanna „Auxilium1* dla mężczyzn 

lub kobiet“ .
G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y łk o w y ;  

W. Twerdy,
a p t e k a ,  „ z i i u t  g - o ld e n e u  H i r s c ł i e n 44 

Kohlmarkt II, we Wiedniu.
Uwaga. P . Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

w swoim zakładzie, gdzie zajmuje się o- 
becnie ja k  dotąd leczeniem wszystkich sła­
bości skórnych, tajnych szczególnie osła­
bienia męzkiego, pedług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, niemniej 
ohorob kiłowych i wrzodów. Dyskrecya 
zapewniona. Leków dostarcza Honoraryum 
miewne. Także listownie. (1477-6 24) 
Wiedeń, Stadt, S e i le r g a s s e  

Nr. / /  (jedenaście)!
.Skład w KRAKOWIE w apt. W. Redyka.

zbadany przez Ł i e b f g a ,  B n n s e n a ,  F r e s e n i u s a ,  tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, ja k  B a m b e r g e r ,  W a r s c h a n e r ,  V i r c h o w ,  M i r a c h ,  S p ie -  
g e l b e r g ,  S c a n s o n i ,  H u h l ,  N u s s b a u m ,  E s m a r c h ,  K o s s m a n l ,  V r i e d r e i c h ,  

s c h u l t z e ,  K .b s te in ,  W u n d e r l i c h  i t d .  zasługuje słusznie być poleconym jako

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
• a i Skł?d7  s5 F® wszystkich hadlach wód mineralnych i prawie we wszystkich ap'tekach, • 
jednak należy ź§daó zawsze wyraźnie S a x l e l t n e r a  w o d ę  g o r z k ą *  (833-16-25) r

Właściciel: A n d rzej § a x le h n e r  w B u d a p eszc ie .
—  __ ;__:________  .(afegifśTs ła t  i rthaei.

O ustanowieniu i upadku K O IW S T V T U - 
® Y 1  S g o  M A J A , przez Hugona 
Kołłątaja. — Cena 1 złr.

H I S T O R Y A  R G W O I ; I C Y I  H O -  
H IT  1 1 0 4 ,  przez jenerała Józefa Za­
jączka. — Cena 60 ct.

W  O J *  A M O S H I K W S H A . Pamię­
tnik Stan. Żółkiewskiego, hetmana w iel­
kiego koronnego. — Cena 40 ct. 

SBASAM Y S X T V H I  A V O J S 1 C O -  
IV IC J , przez Jana Tarnowskiego, het­
mana wielkiego koronnego. Cena 20 ct. 

Ż Y W O T  M . H O U A T A J A .  przez 
Jana Śniadeckiego. — Cena 40 ct.

O  m i ł o ś c i  O jc z y z n y ,  Ks. P. Skargi. 10 
B a j k i ,  Stanisława Trembeckiego. . 10 
C ó r a  P i a s t ó w ,  W ł. Syrokomli . 10
N a j e m n i c a ,  Szewczenki.......................10
P i e ś n i  n a b o ż n e ,  Karpińskiego. . 10 
W i e s ł a w ,  K Brodzińskiego . . .  10

Powyższe dzieła świeżo opuściły 
prasę w taniem wylaniu „ B ib lio ­
te k i  Mrówki** we Lw o wi e  na
kładem (1373-4-6)

j Księgarni Polskiej

OGŁOSZENIE.

W dobrach Krasiczyńskicl
p o d  P r z e m y ś l e m

[jest od dnia Igo września r. b. di 
obsadzenia p o s a d a  l e k a r z a
Bliższych szczegółów udziela Kan 
c e l a r y a  c e n t r a l n a  Ks. Sapie  
hów w K r a s i c z y n i e .  (1589-2-3)

» o  sprzedania
d o m  d w u p i ę t r o w y ,  ładnie i trwale zbudo 
wany, wolp.y od podatku, z ogrodem 1'/, morgi 
ogród może być oddzielnie, lub na parcele roz 
przedany. Tamże s t a j n i a  na 4 konie każdegi 
czasu do najęcia. Od 1 października d r u g i i  

[ p i ę t r o  składająco się z 12 ubikacyj do naięcii 
całe, lub na dwa mieszkania podzielone. — Blii 
sza wiadomość u właściciela domu,  Nr. 8/21 ni 
G a r n c a r s k a .  (1524-6-6)

N A S I E N I E
RZEPY PASTEWNEJ

[ ściernisnki (Stoppelrttbensamen) je d e n  litr 
I  złr. w. a., poleca skład nasion J.  Bul* 
s ło w icz a  w B o ch n i. (1521-11 16)

1 do
S-s B

Ł o k o m o h l l e  w sile od 
20 koni;

P a r o w e  m ł o c a r n i e  w 6rakiej 
w ielkości; I "  S S

Ż ó r a w i e  ( P e i m e n k r i U i n e ,  I ' J  g  
Stacker) przewoźne lub umoco- > N -  *  
wane na młocarni;

B u d .  K a c k a  p ł u g i ,  M le w n ik i 
P a t e n t ,  s i e c z k a r n i e ,  t r i e u -  

r y ,  k i e r a t o w e  g a r n i t u r y  
m ł o c a r n ł a n e  i t. d. i t. d.

f * r  l f |
B-? h

, D z i u S ^ 'g u z i k f z r m i 'n u t ? .  W e b s t e r a  p a t e i l t O W ?
I 60 dziurek do guzika za godzinę, r l  1 1  v » l r  /b r r  * a n  ^ s’» ' i e a

Na najsilniejsze sukno lub / 1 0,7.
najcieńszy batyst. U i  JAIAYJŁJ

Niepodobna dać w  ogłoszeniach zupełnego pojęcia tego ślicznego w swoim ro-

W dniu 13ym  i 31ym  l i p c a  
6 .  F. sprzedane będą przez publi­
czną licytacyę r o z m a i t e  h ic  P le

Niepodobna dać w  ogłoszeniach zupełnego pojęcia tego ślicznego w swoim r o - |WC ^ ® r z e . W K a g Ó r Z a i i a d l  jdzaju jedynego wynalazku do wyznaczania I obrębienia dziurek do guzików, I VrzJ Gidowie przez C. k. Sąd powia- 
chocażdje t̂ek p r o B t y n ^ ż e . - a p o ^ p s t d z i u r k ę | t o w y  w Dobczycach. (1568-2-2)

>)

dostarczają punktualnie po cenach orygi­
nalnych.

V o g e l &  Co., W ie n  
II., Untere Augartenstrasse Nr. 33.

Illustr. cenniki d a r m o  1 o p ł a t n l e .
Na zapytania w każdym języku  zaraz od­

powiedź. ‘ (1132-47-60)

i

.. * . , —» —i -’ '•y jvbv mwovy utuocibu Aiuuiu lepsza UZIUrKG
do guzika mz zwinna szwaczka bez dziurkacza. Każdy ścieg wvkonanv 
będzie z matematyczną dokładnością. Zranienie palca, zbytnie natężo­
n e  oczow i niedokładnie wykonana dziurka przy je j użyciu jest rzeczą 
niemozebną. Szybkość i użyteczność są podziwienia godne a dziurkacz 
ogólnie zadowalma. Każdy znający go poświadcza, że powinien iść na 
wagę złota. Żaden stoliczek robót niemoże się obejść bez niego. Używać 
go można zupełnie niazawiśle od maszyny do szycia, a trwa tak długo 
ja k  naparstek. Dziurkacz składający się ze znacznika i obrąbiacza w gust. 
pudełku kosztuje 2 złr. opł. za poprz. przysł. gotówki. M . W e c k l t r o d ,  
w  W i e d n i u ,  I . ,  H r u g e r a t r a s s e  8 ,  I  piętro obok Kiirntnerstrasse 

(1495-4-) ,

VICTORIA W O D A  G O R Z K A
naturalna

trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorzkiemi, zawiera o 170 qr. 
stałych j  skutecz. części więcej jak Hunyady Jdnos. a o 260 gr. więcej jak

Pilna i Friedrichshall
WODĘ GORZKĄ VICTORIA aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szcze­

gólnie pewną działalność. — Ces. rzecz, tajny radca, profesor uniwersytetu w 
Warszawie. D r. D . L am bl.

V i c t o r i a  analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 1000 czę­
ściach 606 części stałych i skutecznych i uchodzi ta  woda teraz słusznie jako n a j h a r d z l e l  
e s e n c y o n a l n a  ze wszystkich znanych wód mineralnych. nr. M i l i c e r ,

vTot,f„„ - . , .  m agister chemii w Warszawie.
zbadana Prz?z profesora Roscoe w Manchester, profesora Uleks. Hamburga, 

profesora Balio w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Ducheka, Auspitza radcę 
E S S K  D/ a L° n r r? profesora Oettingera, D ra Warsc’hauerV w K * * -

Gło^ ackieg°- Dra Widmanna we L w o w i e ,  Dra Kryzego 
Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra Kinderfreunda, Dra Kurcyusza w W a r s z a w i e ,  itd. 
™„„i, „5 , pSZ-y  L DaJwl9ceJ uznany środek we wszystkich chorobach żołądkowych i kiszko- 

?  F 1 w skutek siedzącego sposobu życia i t. d ., przeciw chorobom cery, 
piegom, wyrzutom i gruczołom. ’ y (980-U-j

W a s k ł a d z i e  w e  w s z y s t k i c k  a p t e k a c h  i  h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h .
W interesie publiczności uprasza się zażądać w y r a ź n i e  „Yictoriaąuelle".

Ol* wieszczenie.
L- 479.   (1632-2-3)

Celem wydzierżawienia dochodu 
z prawa propinacyi miejskiej mia­
sta Jordanowa na lat trzy t. j. od 
1 stycznia 1883 r. do 31 grudnia 
1885 r., odbędzie się publiczna liey- 
tacya zapomocą ustnych i pisemnych 
ofert dnia 28 lipca 1882 r.

Cena wywołania wynosi 3200 złr. 
Wady um 10%.

Bliższe warunki są do przejrzenia 
w kancelaryi miejskiej.

Zwierzchność gminna miasta 
J o r d a n o w a  d. 26 czerwca 1882 r. 

Burmistrz: Kalczyński.

3  chłopców do praktyki
w wieku 13 do 14 lat, znajdzie zaraz 

umieszczenie 
[whandlu korzeni ł łakoci]

A. Hawełki w Krakowie.
Zamiejscowi i władający oprócz oj­
czystym także i niemieckim językiem 
mają pierwszeństwo. (15*90-2-2)

CZEREŚNIE SERCOWE
I koszyk 5 kilo 1 złr. 80 ct. rozsyła opłatnie do 
wszystkich stacyj pocztowych A ustryi-W ęgierŁn- 
d w i k  S e e l w  Z n o j m i e  (Znaim) na Morawie. 

(1550 8 19)

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek ohomi- 

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą mat ery i 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar-
%  trwałą ..................................złr 7- _

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . . . . . . .  8 5 0

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 * 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kioh prześcieradeł bez szwu . „ 11™  

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...............................B jg . 
C e l e m  p r z e k o n a n i a  s i ę  o  g a t n n -  

k n ,  p r z e s y ł a m y  b e z p ł a t n i e  p r ó b ­
k i  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w .  (809 52 )

M. Beyer i Sp.
w  K r a k o w ie ,  

S u k ie n n ic e  HTt. 13 — 14.

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef ŁakocińsJd,


